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Wych' dzł codziennie o godzinie 1-ej popołudniu z wyjątkiem 
niedziel i dni świątecznych.

B iu r a  Itedtakrjji i A d m in is t r a c j i  u l ic a  P o d w a le  S. — 
E k s p e d y c ja  m ie js c o w a  i z a m ie js c o w a  u l .  C h o rą żczy zn a  S I .
Egzemplarze gazety do aabycia w Ekspedycji ul. Choiążczyzna 31, 
w  biurze dzienników S .  S o k o ł o w s k i  i S k a  Jagiellońska 7, w biu­
rach dzienników i trarikach. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte  wolne od opłaty. — Konto P .K .O .N r.!41.690. 
Telefon Redakcji \ r .  19 2 .  — Telefon Administracji N r .  73.

Cena egzemplarza 
w miejscu 

i na prowincji

P R E  E U  M E R A T A :

we I wow 'e ł ez dostawy ...........................................
we Lwowie z d o s t a w ą ...................................................
z przesyłką pocztową w P o l s c e ..............................
>, przefyiką pocz tow ą w innych państwach . . . .

Wszystkie ogłoszenia przyjmuj-; Administracja 
skiej", Lwów, uli,a  Podw ale w godzinach od b -  
S. Sokołowski i Ska, ulica Jagiellońska 7.

Gazety 1. wow- 
i i Jś—7 i biuro

Trzecia rocznica 
oswobodzenia Lwowa.

L w ów , 22. listopada 1921.

J f n ż  trzecia ! Tak zaś silnie zapisała się w 
Pamięci, że jeszcze w  uchu brzmi ca ły  ów entu­
zjazm radości z 22. listopada 1918 jakby to było 
wczoraj.

Jak  błysk nagły  słońca, po długkj nocy, spa­
dla potokiem światła na znękane miasto, które 
rzez długie jak wieczność, trzy tygodnie drżało 
od huku s trzałów, k rw ią  zalewało się, cierpiało z 
zaciśniętymi zębami, deptane i poniewierani' przez 
brutalną, nieokiełzaną w  swej dzikości inwazję.

G w ałt odparliśmy. Nie bez oiiar. Stoki Łycza­
kowskiego cmentarza gęsto obsiał k rw a w y  po­
siew mogiłami, które długo, długo jeszcze z ra ­
szać będzie łzą swa. ból serdeczny.

Tyle nieszczęść w targnęło  w zacisza ognisk
domowych stra t  poniosło społeczeństwo,
naród ! Tyle wycierpieć trzema było, by  ocauć 
Polsce miasto, które wzbiło sit  na sw ych  wzgó­
rzach ku słońcu, jak baszta obronna i fiieskru- 
szona na wschodnich rubieżach Rzeczypospolitej.

T ym  wszystkim, co obrony owcą eokonah, 
poległym i żyw ym  Ojczyzna hołd oddaje w dzi­
siejszych uroczystościach. Serca narodu całego 
przepełnione podziękowaniem, iż zachowali nam 
perłę grodów kresow ych i zadokumentowali jako 
nigdy ona Polsce odjętą być nie może.

A teraz przy święcie, tak drogiem sercu na- 
stzemu wznowić godzi się owe śluby, co w  Listo­
padzie roku 191S s ta ły  się hasłem wałki do upa­
dłego. Ale od przeszłości w przyszłość wzrok po­
mknąć winien również. Bo ugruntowane być  musi 
i na granitowych oparte posadach, panowanie pol­
skiego ducha, 'polskiej kultury-. Polskiego Państw a  
w tej ziemi. W eszła na nią Polska, jakó pionierka 
-cywilizacji i w roli tej utrzym ała się po dzień 
dzisiejszy, ani je;, nie porzuci.

Złożyliśmy dowody sity i poświęcenia: dziś 
innych jeszcze potrzeba czynników, by  dzieło do­
p r o w a d z ić  do końca. Mamyż pi zypominać, że 
chciała tak Opatrzność, byśm y tu. na kresach - -  
co  zresztą wszędzie kresów  znamieniem — żyli 
Pospołu z narodem drugim? A naród ten rwie się 
do manifestowania swej odrębności a f t  . tyis 
przecie ma wspólnych z nami przeżyć, tak blisko 
.test spokrewniony - tyle w ęz łów  związało go 
z rami. W  rckryminacje w daw ać  się. w skazyw ać  
Po raz  tysięczny może na istotne p rzyczyny  roz- 
dżwięku pomiędzy nami a Rusią — na cóżby się 
Przydać mogło?

Ujawnijmy dojrzałość polityczną w  tentowa- 
niti pokoju w krain, jak okazaliśmy bart  broniąc 
go orężem. Naszem dążeniem do zgody polana.

m y tych, którzy udaremnić ją pragną za każdą! słowo ważkie na szalę, obciążoną d«?ś zaśUpie- 
cctię. Co słuszne, co sprawiedliwe, co interesówj niem. fanatyzmem, nienawiścią.
Państw a  na szwank nie naraża, przyznane być; ' Czyż jeszcze rue przekonano się po tamtej
musi i— jesteśmy pewni -  przyznane będzie, o stronie, iż na negacji, jak na piasku, budować nie 
ile jeszcze nie jest, Rusinom. Ale wzajem  doma-ł sposób? Czyż mato jeszcze dowodów dala wielka 
gać się m am y prawo, aby  z pośród nich ż y w io ły : wojna, jak to nienawiść jest mwc-em, zwraca ją- 
napraw dę o dobro swego narodu dbałe, t rzeźw o ' cym s i t  przeciw temu. tao go podnić:!... 
i bez uprzedzeń osądzające sprawę, w yzw oliły  się My z mirom chcemy iść w  przyszłość, Vc vm-
z pod te rro ru  — w yszły  z ukrycia i rzuciły swe i we dzieje.

Sytuacja w Hesji i frazesy p. Trackiego.
W edług bolszewickich danych sta tystycznych! 

w  okręgu oreuburskim um iera dziennie 800 ludzi.
P rasa  łotewska donosi ze źródeł spraw dzo­

nych. że na Syberji w związku z uchyleniem się 
włościan od dobrowolnego oddawania „prodnało- 
giU  rozstrzelano  na podstaw ie w yroków  tryhim a- 
łów  rew olucyjnych 200 w łościan, a około 1.000 
skazano na fćlffliema.

Oddziały antysow icckie operują \v pobliżu 
■Kijowa. Niemal codziennie zdarzają się katastrofyj 
kolejowe skutkiem niszczenia toru -przez oddziały 
powstańcze,

•Jz-wiestja" moskiewskie donoszą o wielkim 
meetingu. jaki się odbył w- Moskwie z  udziałem 
Trockiego. Trocki usprawiedliwia! w przemówie-l 
ni u swojeni przejście rządu sowietów do nowej: 
polityki ekonomicznej. Trocki powiedziat między,

innymi: P rzeciwnicy nasi twierdzą, żc oddając 
koncesje na dłuższe terminy jak naprzykład na iat 
90„. odkładam y na ten sam p rz e c z ę  czasu zagładę 
burżuazyjnych rządów. W  istocie ieclnak rzecz 
przedstawia się inaczej. Jeżeli uda się nam zgnieść 
( łladzę• kapitału, choćby w ciągu m fes iacŁ io  jw: 
rzeczą zrozumiałą, że W tym miesiącu proletariat 
o trzy m a> w o ją  własność za miesiąc (?).

W  Moskwie u tw orzy ł się nielegalnie blok 
nowych komunistów, k tóry  miał na celu

ob alen ie  o b ecn ej p o lityk i ek on om iczn e! rządu  
so w ie tó w ,

oddającej Rosję w -ręce  kapitalistów. W  walce tej 
blok postanowi? nicprzebSerać w środkach. C ha­
rak te rys tyczne  jest, że o rg a n iza to rzy  zo sta li a re ­
sz to w a n i i o sad zen i w  w ięz ien iu .

P o l i t y k a  @ f w a s * % c l i  d r z w i ,

B C o n fe re n c ia w a szsm g to ń ika -
Specjalny spraw ozdaw ca  „Ob.severn“ w  

W aszyngtonie  donosi, że szybkość, z jaką konfe­
rencja pracuje, przechodzi wszelkie oczekiwania.' 
Można oczekiwać zakończenia konferencji w  prze­
ciągu 3 tygodni. Zawdzięczać to należy przedc- 
wszystkiem sekretarzow i Magnesowi, k tóry  sprze­
ciwia się wszelkim próbom targów  i posiada na to 
zgodę innych mocarstw-, a w  szczególności Anglii 
i Japonji. Co się. tyczy  Dalekiego Wschodu, zacho­
dzi obecnie wielkie prawdopodobieństwo, że albo 
przyjdzie do skutku alians między trzema m ocar­
stwami, albo też inne przymierze. U kład w sp ra­
wie D alekiego W schodu bodzie praw dopodobnie 
polegał na proklam ow aniu polityki o tw artych  
drzwi, k tó ra  będzie zatw ierdzona p rzez w szystk ie

w chodzące w rachubę m ocarstw a, nie w yłączając 
Chin.

Specjalny sp raw ozdaw ca  ,,Maiina“ na konfe­
rencję waszyngtońska, pisze, że 9 delegacji zebrało 
się w sobotę w budynku Kanału Panamskiego. 
gdzie o tw arto  dyskusję generalną nad kwestia 
Dalekiego Wschodu. Rezolucja chińska bvU 
przedmiotem dyskusji. Szef każdej delegacji poda­
wał punkt w id zen ia , danego państwa, tm ienr m 
Ameryki przemawiał Root, imieniem Japonii ks. 
Toku-Gawa. Mowa jego wykazuje nadzwyczai 
pojednawcze tendencjo — w brew  ogóhtemu mnie­
maniu, zdawało sie bowiem, źe .faponja stanic w  
siinej opozycji co do programu morskiego Stawów 
Zjednoczonych.

_  2 naii<iiujac3  si<s w w a r s z a w ie

2 4 0  S a m o c h o d ó w
b r d ą  s p r z e d a n e  w  d r o d z e  p r z e t a r c i u  w  O d d z i a l e  L i k w i d a c j i  D e m o b i l u  W o j s k o  

w c g «  „DEIKAT*'* w  W A R S Z A W IE , K r ó l e w s k a  2 3 .

„D EM CB IL“ ZESZYT 12-TY.
Termin składania ofert 1. grudnia r. b
S m ?  o r h e d y ,  k t ó r e  o s i ą g n ą  d o s t a t e c z n ą  c e n ę  v* o f e r t a c h
r < ś t n > e » ń y ć b  R ĘD A  W Y Ł Ą C Z O N E  Z  P f iZ E T A R  U U S T N E G O .
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M o ra ia  ą a ls ł r i t r i r ó  
w M M  i ś i i t i e i .

B yły  minister Rzeszy dr. Schiffor pełnomo-,
cnik nk-iiiiocki Ci u tokow ać  podsirczych poi- i 
kko-r.icmisckic!'. ośv. hdfczyl w sprawie Górnego ] 
£lą:-k? v. obce yizodsty wfc.eih Biura Wolffa, iż — \ 
ł i u  nadzieję, że rokowania genewskie będą miały 
fcr/ehieś' korzysm y ó b  ludności Górnego Śląska 
f v. y ró n  wiją _ przeciwicAjcwa oi?u sąsiadujących 
t e  sobą krajów. Minister przypuszcza, że w Ge­
newie- -ocbę-dą sio -tyłki wstępne rokowania. Ze 
w z g u d n  oj koszta rząd niemiecki nie będzie mógł 
Pra-Ydcys-ćGnie w ysiać  do u o n e w y  wielkiej Hcz- 
l y  r cc:- .Yeów - •

¥ k m m  m N i e m i e c .

Kanclerz. W irth nadesłał do komisji odszko­
dowań norę, vv której p rzedstawia trudności rza- 
tniCTiT>ccki-‘# i .  i^zukI mimo ko chce okazać do- 
ł J t  wole i w yw iązać  sie z przyjętych zobowią­
zań. Spraw a raty styczniowej budzi pow ażne o- 
lm vy . is-miejn p.ropoz* nie kredy tow e pod bardzo 
cicżkiemi wanmkar.ti. Dwa holenderskie banki de­
cydują sic po.-.yczyć 300 mfeonów marek w złocie, 
y  tym w ypadku jednak iri$|^g:cD obcego kapita­
łu może by c ww-czpiceAia <lia sa modzie i nośjpf go- 
• .• j fBifTtrifc. • Natomiast p r z y j ę t e  oferty
Hr?*»tysj.nvćów niemieckich może wpłynąć po- 
Ważnie i*a kurs polityki w kierunku niezupełnie, 
łożadmsym.

*
Zr/*s ;e:;k- p rzem ysłow ców  niemieckich po-.
i (o ol rt'.; dostarczenia rządowi półtora m il- ’ 

f irda marek w złocie oraz wzięcie udziału w zo- 
f owfązr.ui:s3li rządu, pod warunkiem zaniechania 
forysy'Mvzo\van>|t- koleji era." zaniechania wszel­
ki.;i; eksperym entów  socjalistycznych, 
bukow ania  poisko-nietnieckie.

Zdaje się, żc Anglicy zamierzają umieścić \v;! 
Pobwy poważne kapita ły  w  przedsiębiorstwach,' 
dających duże zyski dzięki niskiej-wartości marki; 
polskiej. Finansiści angielscy sądzą, że p r z y z n a n i"  
górnośląskiego w ę g la . Polsce umożliwi jej rozwój * 
przem y siowo-gospodarczy pod warunkiem, że roz-; 
wój teu poprą kapita ły  obce. W Polsce panuje lad 
i lokata kapitałów nic iylko nie przedstawia rv-. 
zyka, lecz naw et poważne zyski. j

W kołacii poinformowanych przypisują zmianę 
stanowiska Anglii wobec Poisksi raportom, p rzesy ­
łanym -Londynowi przez przedstawiciel) angiel­
skich z W arszaw y .

Izba gnr.n zatwierdziła projek1, r z i p l  p rzy­
znania Polsce kredytu w wysokości e.lkUbOO funt, 
sstJRm gów. Izby handlowe angielskie zwróci i y 
się do sw ych utjjonkfąw. zachęcając ich do Dc.- 
portu posiadanych przedmiot ów do Po | |k i ,  ponie­
w aż  transakcje  są zabezpieczone o rzez kredyt,' u- 
dzielcmy Polsce w myśl u przodu.; o podjętych ro­
kowań.

O to c z .  I ■''fedcąEteścic Izbę hanato1. ą

I l irl i  M

Fojio-ffipisMs is g ep -

Interesujące poglądy na polsko-angielskie zbli­
żenie gospodarcze przynosi „L‘Eclair“ . Oficjalne 
sfery finansowe i handlowe angielskie proponują 
zajęcie innego stanowiska w obec  Polski, niż do­
tychczasowe. U óre  było ula handlu angielskiego 
wprosi szkodiiwem. Ustać mą taktyka obojętności, 
stosowany, aż do chwili obecnej. W  Gon celu ma 
Pf/.yhyć do W a rsz a w y  grupa finansistów i kup-} 
ców angielskich, celem zaw arc ia  układów handlo­
wych, k tórych w artość  w yniosłaby kilka milionów 
funtów szlcfhngćw.

Lw ów , 22. l is topada-  
W e wtorek, dnia 22. b:n. o gotiz. 7 min. 10 

m;vo p rzybyw a  z. Borysław ia do L w o w a  w ycie­
czka dziennika,rzy gdańskich, w  której biorą •»,- 
dział pp.: dr. Muller, przewodniczący Z4 Ui/Gn 
clii-eniiikarzy gżań-A kk i red. „DanDgcr
Ztg.: Bróscrsdorff, pości sejm gdański, redu­
ktor ..Danziger N. NadirD (oba te pisma są orgą- 
uami partii „Fort Sckru t u. W-irtsciAu ), G cbuu tr  
ty s e t n a  sejm gdański, niezależny stRja-lista, ra fe -  

. .Freiheit" Roiirnan centrowiec, redaktor 
crcdger Yolksblit t”, Ems, reiercid spraw  wscho 

urncii w „Danziger Ztg-“ W eber, socjaKsia w ięk­
szości (partia Schc-idemanuuL redak to r  „Danziger 
Aolksiirnmc- . Jueiucke referent soraw  ogółnycti w 
„Danziger N. NacirDuh.1' dtr. Pefeer. redak­
tor' tygodnika gospodarskiego ,.Ostcn“. dr. Bapnf- 
gard, redaktor tygodnika g o sB daręzego ,  „Dartzi- 
ger M ark t" ;  Cieszyński: G ifezman i Ruszkowski z 
Mlaaety i Dziennika lVijińs!ti-||o;:, kierowaiik 
Biura prasowego geni k o m is^ ju n t  Dkeęzypospoii- 
iej w  Gdańsku., dr. W. KahL R edaktor naczelny 
..Gazety i Dzietihika Gdańskiego* p W . M b aw sld  
wyjechał nu w ezw anie  telegraficzno sw ego pisma 
v; niedzielę w ieczór z K rakow a do Gdańska,

Gościom gdańskim towa-hzyszą delegaci ftiin:- 
s te rs tw a  S p ra w  ŻagranicznycH. pp. s ta rszy  re?&- j 
rent minkstrerialny, J. Chełmińslu i referent Z. Ze- 
lisławski. j

W e L w ow ie  na dworcu powitają gd tńsk id i  j 
gości reprezemanci miasta i S yndykatu  dziemiiku- j 
r i y  lwowskich, a lic śniadati-Lu av salonie przyjęć, 
odbędzie się zwiedzanie muzeów, galerii sztuką 
panoram y Racławickiej i t. d.

przemysłów?, yifek. ich :'owita wiceprezes D-cS f '  
Winiarz.

O gedz. 2 uzi-innikarze gdańscy .-• 
n-iwersylet .lana K cdm ierra ,  gdzie fc-.i) powija 
l;tor dr. Kasprowicz. _ , .

O yodz. 3 odbędzie się śnU.knrc w iuue.- 
Krakowskim. ' .  ,

W joczór o ge-ft. 8 min. 10 cMenu!kar/*■ 
scy wyjadą do- \Vsr?xavtr/, a następnie we śroticB 
s\fec/orem z T-ova!vtcm do Gdańska.

W wycieczce :,w Pobyć, goście g d a ń s c i i , : ' ^ '  
clzili dotąd: W arszawę* Lódż, Sosnowice, roj-mea 
Białę Kraków, W ieli.zkę i Borysław .

■Sl-imttAS 1 as

Z a  s k ®  w  %  c l ? *

Priewtanuwanift DOG. t a  DK.
W mysi nowej organizacji zostaiy pizemfano' 

wane Dow. Okręg. G ne.-at. na Dow. O kg. Kosp.
Równi C7.fś:::c z DOK. 9vrow  zostało wydr L'  

tone DOK. Przccr.-'-. Dowodź-; DOK Lvńv; pocosto 
«en:ra.‘ ' O . y y & r  Jy.b.ejowyyi, DowocLą DOh- 
Przemyśl gen. Lutnik.

U roczystość poświęcenia  tablicy pam iątkow ej 
w Ou łanach.

W dniu 20 b. o gocP. 10 rniKi ouby*;.' sit’ 
uroczystość poświęcenia laćlicy protdą-ta.we: w tSu-’ 
rowrui^i vv katrUry- .'\sadenj' Ltib.dńszkj > , p-juu^ei 
pciegł} ch Diiblańc/yków. Cro-cr-ystość ta zgromadz ł<* 
wiciu wyititnycii przccistawicicii uasz-«o spolszczeń' 
•-twa i wiola byiycń słuchaczy Akademii rolniczej- 
Z.'łuważvrsmy fcs. C/aftoryakiego, gen. Jędrżciowsiiic-
ęc, Ifektot .H Kasprowie/.;.:, Wiceprez. Stahia ■ ł w .cłu 
tnnveh.-

H a l n e  l e l i r a n l ®
i  U « s s t n l k 6 w  

L w o w a *

(A) Wczoraj odbyło się >.v sali „Sokófa-Mącie- 
rzy*" walne' zgromadzenie Obrońców 'Lwowa i Od­
sieczy,.

Zebranie zagaii o godzinie 8 wieczoreiR^r^p* 
wodniczący zgromadzenia p. Wacław.. Sąlntoński ' w 
krótkich, ' clepnrih słowach. IG 'n::rt zebra! "glos dr. 
Slanisław Zagórski. Poruszywszy na wstępie sprawy 
Górnego Śląska, omawia! następnie zaniacu na Na­
czelnika Państwu i cGszrwieki kongres w zabudowa­
niach święiojiiisiucią pocztm iciztoczęł licznie zebra­
nym słuchaczom w krótkim zarysie dziej?. Wschodniej 
Ma'opolski od czasów Gestora aż do ostatnich wy­
pad .ów. Mówca założył protest przeciwko zakusom 
oderwania kresów wschodnich, tako imegtalaej części 
Ojczyzny, a zakończył rzecz swą odcz;. tanient rezolu­
cji następującej treść;

„Obnńcy Lwowa, zebrani na wainem zgrotną- 
dzeniu. stwierdzają, żc sptawa przyAałeżnośd Wschód

ZNALEZIENIE.
(W iersz  w ygłoszony na w ieczorze „O rIąt“ w sali 

ratuszowej przez p. J. Rajew ską-G Iglelow ą.)

Gdy walki w pole wojsko powiodły,
Dniem, nocą matka zasy ła  modły.

„A niechże nieba lrtosne s trzegą  
Synka mojego. Jasia mojego.

„Niech się o dziecię moje zatroska 
Pani aniołów, gwiazd, — Częstochowska.

„Niccii mego Jasia od  kuli chroni, 
lak mocny puklerz, św ię ty  Antoni’1. -

Skończona k rw aw a  wojenna praca, 
P ow raca  wojsko, Jasio nie wraca.

Gdzie się pokaże wojaków rzesza, 
Stroskana matka do nici? pośpiesza.

Dobrze już znają wszystkie koszary  
Trwożną, schyloną postać tej starej.

P a t rz y  i patrzy, a nuż z uboczy 
Niespodziewanie Jasio wyskoczy.

Daremne trudy, daremna męka,
Niema JasieKka, niema Jasionka.

-r- „Junacy młodzi, bohaterowie,
Który o synu moim co powie?"

A chłopcy, smutni, rzeką  nieśmiało:
— „Bogu wiadomo, co się z nim stało i

★

Rzuciła miasto poszła na sioła,
Po  lasach, polach śynaezka woła.

— „Jeśliżeś poległ, jeśliś w  mogile,
Niechże się dowiem, chociażby tyle.

„Niech się choć dowiem, na k tó rym  grobie 
Me łzy matczyne zostawać Tobie !“

Milczą rozłogi, milczą cmentarze,
Gdzie Jasio spoczął, chyba Bóg wskaże.

Aź raz, gdy szła tak pielgrzymująca.
Czuje, ktoś lekko w ramię ją trąca.

W yniosła  postać w jasnej oponie.
— „Pójdź, rzecze, wszystko w skażę , odsłonię.

„W szystko się dowiesz o tw ym  Ja Genku, 
Un-ci zgas ł przecie u mnie na ręku.

„Jak ty, jak m atka  jego rodzona,
Tak-trn  tuliła Jasia do łona.

-A chcesz tw ą  słodką ujrzeć jagodę.
To podaj rękę. ,ia cię powiodę !“

„Któżeś ty?" — pyta  uradowana. 
Odszepriie postać: „Na co ci m iana?”

*
I poszły  milcząc, górną ścieżyną,
Gdzie poza mgaml św iaty  i  ócz giną.

A by ł  ten o och ód jak jedna chwila 
I już sie jakąś bram a odchyla.

I łechyie w eszła  stara, za bram ą
Ktoś-ci tam nagle w  krzyk :  — „Mamo! M a n i e r

Ktoś swemi usty ręce jej kryje,
Uściskiem ramion pada na szyję.

„Szukam y darm o po całym świecie.
Jasiu, Jasienku, ty-żeś mc dziecię?”

♦
Jaki tam płacz był, jakie szlochanie,
To ■tajemnicą nieba zostanie.

A jakie szczęście tam rozgorzało,
Na to słów  ludzkiej m ow y  zdmało,

S t. Rossowgki.
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f i l i M a  lotnicza i  I n ! w i e .
P ilo t; i  m ecb an S k  as®Mei.

dnie] Małopolski. jako n iezaprzeczaln ie  c g a n i c m e j  i 
integralne- części A ucie:zy . j . s t  raz na  zawsze i nie­
odwołalnie przesądzeń:;. zaczem dalszem u rozpa tryw a­
niu i badani ':  podiegać nie może. niemniej, t e  sp ra ­
n a  uregulow ania  vr> skutków we wschodniej części tej 
u'esnicy jes t sp raw ą wewnętrzna. Polski, k tórą wyłą­
cznie polski Se m i p »iski Rząd wedle s u v ; c  sw obo­
dnego uznania  we w łaściw ym  czasie za<a:w>ć są  upo­
ważnieni, m ając nr, uwadze, że obecny  sia.n praw ny 
i doiycnuzascw c ści-ia łączność z Macierz:;. nic mogą 
być zm ien ione  i r-idal zachow ane  b e r.iu^zą". Dal­
szy ustęp rczola ii wzywa Rząd poiski i właściwe 
czynniki, by nie do; ut-etfy do jak icikciw lck zmiany 
zmiany obecnego s t a r  u p raw n e g o  i fa*u<.fcnego. do 
jakiegokolwiek ukrócenia  na- zej ojcowizny i naszej db 
nie; odwiecznych, niezaprzeczalnych i w yłącznych 
praw. Zebrani ośw iede. aią w niej, te  małą dobra  wolę 
pokojowego, zgodnego  ws;.ó:ży.:ia z :  Współobywatela- 
m: narodow ości ruskiej,  o iie pań s tw o w o ść  polską, 
oraz obecny stan praw ny ' tak tyczny na tej ziemi 
bez jakichkolwiek za:, rycż.sn uznają nie ścierpią j e ­
dnak, by ów sian ub.dr miat zmianie na naszą  nic- 
koriysc.

Rezolucja cłtięial., icrbiog o.śnie u chw alona  pr~y 
śpiewie „Roty*. Którą zebra.’ i sam orzu tn ie  za in to no ­

w a li .
2  kolei wstąpi! na e s t radę  Brygadier Czesław 

Kaczyński, pow itany n:cfnilkr.»y.ymi d u g o  oklaskam i 
i okrzykiem: „Niech żyje!"

Serdecznymi wyrazami mówi! o zespoleniu  w 
czasie bojów listopadów  eh w szystkich w ars tw  spo­
łeczeństwa, które wytknęło sobie cci jeden o sw o b o ­
dzenie Lwowa od w rażego najazdu. Gdy składał hołd 
bohaterom  l is topadów , m, w spom nien ie  ich uczciii 
obecni pow stan iem  i  miejsc.

Następnie W iceprezydent miasta  dr. S tahl p o ­
dziękow ał zebranym za w ybranie  go na zaszczytne 
s tanowisko w prrz, djum Związku O brońców  Lwowa, 
iakoteż za uchw alenie  rezolucji żal; i ardzo potrzebnej 
gdyż daje ona  wyraz uczuciom nietylko Obrońców 
l tcz  ta k ie  całej iudności. Dr. W ę ę r z y n o w s k i w  imie­
niu Kapituły Krzyża Obn.-ńzów Lwowa złożył Z w ią ­
zkowi serdeczne życzenia.

Drzew. S Im on sk i  op isa ł  dzieje Koła delega- 
; Lów, po dn ió s ł  jednak  n iespożyte  zasługi p. Novy’e:,o 
około Związku O brońców  Lwowa i podziękował za 
pracę p. delegatom, W paru  słowach określił chara ­
kter i cel Związku i p ros ił  o  wydatniej:: :.! pracę 
w K ok .

Z koleji P. Pawłowski zdał spraw ę ze srnnu 
kasy  zw ązkowei, poczem Kołu delega tów  uchw alono 
ahso iu to i jum .

P. T adeusz  Heller uczynił wniosek nag ły  o 
m ianowanie  honorow ym i członkami prezydium : Na­
czelnika Państwa Józefa Piłsudskiego, kawalera orderu 
MViriut!  Młlitar:* miasta  Lwów i jako trzeciego. Bry­
gadiera Czesława Ajączyńskiego.

W Związku z tem p. Ńovy przedstaw ił w nio­
sek nagły o uproszenie  Naczelnika Państwa, żeby 
przyjął p ro tek to ra t  nad  Związkiem i o wysłanie  do 
Naczelnika telegraficznego zaw iadom ienia  o powzięte j 
uchwale.

Przemawiali jeszc e por. Łoś, d r  St. Zagórski 
tir. St. t lu ń k a  i inni.

Wreszcie d o k o n a n o  wyboru Zarządu związku. 
Wybrani zos ta li :  p rzew odniczącym  dr. Domaszewlcz 
Aleksander, zas tępcam i:  Salm oński Waciaw, Dr. Kur- 
kowslti S ta n is ła w :  s k retarzem  W a l ln e rT a d e u s z ; s k a rb ­
nikiem Kozubski Z y g m u n t ; w  skład Rady z a ł a d o w ­
czej w esz li :  Heller T adeusz , Kiink Józef, N ittm an T a­
deusz, Świeżawski Adam, T yn ików na W anda, Qties ' 
S anis ław. Do Komisji rewizyjnej w y b ra n i : Suiimirski 
Wit, S .chm dt Władysław, Bialikiewicz J ó z e f ;  zas tęp ­
cam i: Mrożek Jan .  Sowa Kazimierz. Sąd polubow ny 
tworzą: dr. Zagórski S tanis ław , dr. Bartcl Kazimierz, 
Osostowicz J ó z e f ; zastępstw o ich obieli dr. Kosaez 
Kajetan i Czapliński Emil.

Po w yborach om aw ian o  szereg aktualnych  w n io ­
sków  o charakterze ekonom icznym , społecznym  i p o ­
litycznym, poruszając  w nich sprawy takie i k n. p. 
rozdaw nic tw o ziemi osady  żołnierskie i zo rgan izo ­
wanie p racy w tych osadach  i t. p

Na zakończenie p rzem ówił jeszcze now ow ybrany  
przewodniczący, dr. Aleksander Domaszewicz i na tem 
po god z  11. w nocy zebranie  zostało  zakończone.

K R O N I K A .
Kalondarz; Środa, 23 listopada. Rz.-kat.: Kle­

mensa p. —  G r .-k a t . :  Erasta i Or. —  Słowiański: 
Mlływója.

— To samo wyiskrzone słońce, które dzisiaj 
złoci dachy i ściany dom ów lw ow skich, patrzyło przed

Kraków. W czoraj przed południem nastąpiła 
na polach Rakowickich koło K rakow a katastrofa  
aeroplanu, powodując śmierć dwóch ludzi, a mia­
nowicie pńota sierżanta Antoniego Krok a i m echa­
nika s ła rsa tg o  żołnierza Aleksandra M aciejow­
skiego.

Juk p o d a ją  dzienniki, w aeroplanie, szybującym 
t a wysokości S00 metr. ponad K r a k o w e m ,  n a s t ą ­
p iło  w id o c z n ie  jak ie ś  u s z k o d z e n ie  m o to ru ,  s k u j e k#■ y

laty trzema na przebud/enie miasta — jod o z naj­
cudowniejszych: w ndzvskanej wolnoś-i. Ileż odtąd 
wypadło uarrt przeżyć dni mrocznych, smutnych, nie­
pewnością chwiejnych! Były jednak i jasne tak ja­
sne, iż zakryły jakby płaszczem złotym całą ohydę 
przebytej ciemności i szarzyzny. A dzisiaj „Sursurn 
c< rda!“ — płynie okrzyk po mieście, a patronka śpie­
wów i harf grania Sue Cecylia, dnia tego patronka, 
wtóruje mu gedżba. każde polskie serce u nas prze­
nikającą do głębi. Uśmiechnięta słonecznic zima całuje 
miasto lodowym swym pocałunkiem, ou gorący wszak 
że od wspomni.n ins rozgrzewających ta!;, te aż 
dziwo, jak może termometr wskazywać — 3® C.

—  Prezydent Ministrów Ponikow ski powrócił
wczoraj do Warszawy.

— f  Edmu d Lukas. b. dyrektor Magistratu 
lwowskiego zmarł ue  Lwowie w 75 roku życia. Zmarły 
pozostawia po sobie serdeczną pamięć w szerokich 
kołach naszego miasta, któremu rzetelnie zasłużył się 
przez lat 40 niezmordowanie pracując w Zarządzie 
gminy. Umysł nietuzinkowy, serce gorące pełne szla­
chetnego zapału, ukryte pod skorupą cichego czło­
wieka, o to, jak go zachowujemy w pamięci. Wie ki 
miiośn k muzyki należał swego czasu do fi arów „Lutni", 
której też prezesował t rzez lat szereg, Brał także 
udział w życiu obywatelski m. Wszystkie wogóic za­
dania wyzuaczone mu losem, spełniał rzetelnie i z czy 
stem sumieniem do snu wiecznego zawarł powieki. 
Cześć Jego pamięci. —  Pogrzeb odbędzie się dnia 
23. b ni. o godz. 2. popoł. z kapiicy Boimów na

■cmentarz Łyczakowski.
■f Maksymilj in Vogel emeryt, st. inspektor

kolejowy, zmarł we Lwowie w 76 r. życia.
— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się.

we czwartek. 24 b. m.. o godzinie 6 wieczorem w
sali posiedzeń Rady m. w ratuszu.

—  Karnaw ał zapowiada się bardzo ożywiony 
dla zwolenników tańca nie braknie sposobności d ; 
wesołej zabawy. W Kasynie i Kole literaeko-artysiycz 
r.ein ogłoszono już ponad dziesięć w elkich balów, 
a nie jest to przecież jedyna arena tańców w naszem 
mieście.

— Koło p tń  T. S. L, objęło bufet na wieczo­
rze z tańcami uiządzanym przez Kasyno i Koło lite- 
■, acko-artys:. w dtiiu 26. b. m. Zabawa zapowiada się 
bardzo dobrze ; zgłoszenia uczestników jej przybywają 
z dniem każdym, więc i T. S. L. uzyska dla swych 
celów kwo:,; poważną.

— Komitet rozryw ek tiia młorizieiy urządza 
w dniu 23 b. m. w Te.-trzc Wielkim o godz. 3 po­
południu obchód ku czci Marii Konopnickiej. Na pro­
gram złożą si urozmaicone produkcje młodzieży. 
Czysty dochód przeznaczony na L.dowę pomnika 
poetki.

(U) Młodociany fa łszerz  biletów kolejowy h.
Onegdaj przychwycono na głównym dworcu we Lwo­
wie 15-ietniego Kazimierza Bagińskiego, zam!eszkałego 
w Samborze, na sprzedaży jakiemuś podróżnemu dwóch 
biletów kolejowych trzeciej klasy ze Lwów- do Prze­
myśla w cenie po 400Mk. W toku dochodzeń stwier­
dzono, żc chłopak ten tego samego dnia zakupił przy 
kasie kolejowej we Lwowie na podstawie okazanej 
legitymacji kolejowej z fotografia, upoważniającej per­
sona! kolejowy do za :pna biletów jazdy po cenie 
zniżonej, wynoszącej dziesiątą część cenę normalnej 
dwa t. zw. bilety personalne trzeciej klasy ze Lwowa 
do Przemyśla w cenie po 40 Mk., oznaczone literą

Na zakupionych tym sposobem biletach wyra- 
derował Bagiński na wierzchniej stronie literę * P .“ , 
zaś na odwrotnej stronie dopisał do umieszczonej 
tam przez kasjerkę cyfry „40“ , wyrażającej cenę da­
nego biletu, po jednem zerze, z czego powstała cyfra 
400 Mk. oznaczająca cenę normalnego biletu. Po tej 
cenie usiłował Bagiński sprzedać wspomniane bilety. 
Przy przesłuchaniu przyzna} się ten wielce obiecujący

czego ap ara t odm ówił działania, a sam olot po­
czął z ogrom ną szybkością spadać na ziemię. 
W  czasie  tego spadania M aciejowski wy! 'd a  i ze 
sam olotu, w yrzucony  praw dopdobnie wybuchem 
benzyny. Rów nocześnie oderw ały  się s/.r.iydia 
sam olotu. MaeMcw-ski spadłszy  na ziemię poniósł 
śmierć na miejscu. A parat roztrzaskał się w ka­
wałki, grzebiąc pod sobą drugiego pllola.

chłopak do popełnienia opisane, o czerni podając tir :to 
że poprzedniego on a sprzedał trzy u ten Mim spo­
sób sfałszowane bilety /e Lwowa do Stryja w ceni-: 
normalnej po 320 Mk . nabywszy jc przy ka«ie jako 
bilety personalne po 32 MU 7. uzyskanej ze sprze­
daży kwoty po jada ł  jeszcze Bagiński kwotę 617 Mk. 
któią zakwestionowano. Zatrzymano go w areseta h 

Niemiłe zajście. Komisariat Rządu nu mia­
sto Warszawę komunikuje: W dzisiejszych pis::!;;:'., 
porannych ukazała sic notatka, iż wczoraj w czasie 
obrad kongresu P. S. L. bez porozumienia się z pre- 
zydjnm i bez upoważnienia jakiegokolwiek na p.śmie, 
wszedł na sa!ę przodownik, wydelegowany jakoby 
przez koinisarjat Rządu i zaczął zbierać uo atki o tem 
co się dzieje na zebraniu. Wiadomość ta jest nieścisła. 
Komisarz Rządu nikogo na obrady kongresu nie de­
legował, w związku jednakże z tym faktem wdrożono 
dochodzenia dyscyplinarne przeciwko winnemu wyż 
wymienionego incydentu.

—  Rzekome zajście w redakcji „Rzeczyno- 
9,j0łifej“. Ministerstwo spraw wojskowych komuniku­
je: Podana w „Przeglądzie Wieczornym“ z 20 b. m. 
Nr. 263 wiadomość, jakobv trzech oficerów zwróciło 
tię w redakcji „Rzeczypospolitej" do redaktora S ł o ń ­
skiego i jakoby jeden z nich uderzył p. Strońskiego. 
jest całkowicie zmyślona Żadnego bowiem zajścia ani 
z oficerami, ani też — jak twierdzi redakcja „Rzeczy­
pospolitej" —  z kimkolwiek innym w redakcji tej 
nic było. . j

— Zniżka cen w Poznast:U<» Jak dzienniki 
donoszą w bieżącym tygodniu spadły znaczn e ceny 
bydła. Za centnar żywej wagi świni płacono zamiast
18.000, 13 000 Mk., woiti zamiast 7.000, 6.000 Mk 
cieląt zamiast 9.000. 6.000 M k , owiec ratniasf
8.000, 6.000 Mk. W handlu detatlicznym potaniało 
edynie mięso wieprzowe o 10 prc. Chleb sprzedaje 
sic 40 Mn. za funt.

— Nowa siedziba Uniwersytetu Lubelshiege.
Nowy gmach lubelskiej Almae Matris przy Akiach 
Racławickich o tyle już jest wykończony, że może 
otworzyć; swe podwoić dla kursów akademickich. 
Po fcrjach świątecznych t. j. w m. styczniu 1922 
wszystkie wydziały będą tam przeniesione i wy­
kłady rozpoczęte.

— Seminarjum duchowne w Łodzi. Dnia 13 
b. m. odbyło s;ę w Łodzi poświęcenie nowomwar­
tego seminarjum duchownego dla diecezji łódzkiej.

— Mieszkania dła kurac juszów  w C:ocho­
ci:; ku. Stowarzyszenie chrzcścjańskich właściciel da* 
mów w Ciechociuku prosi Polaków, mających zamur 
spędzić tam lato, o najspieszniejsze zgłoszenia, mo­
żliwie już w  lutym i marcu przyrzekając najlepsze. 
mieszkania na najprzys'ępniejszych warunkach. .' i 
to na celu uprzystępnić kurację w Ciechocinku p i l ­
skiej inteligencji.

— Były arcybiskup p raw osław ny  w Mińsku-
Jerzy, który od czasu objęcia rządów przez bolsze­
wików przebywał na wygnaniu w Syberji, a następ­
nie w Bari we Włoszech i który przyjechał przed 
dwoma miesiącami, za zezwoleń em rządu polskiego 
do Warszawy, został przez, patrjarchę moskiewskiego 
Tichona uznany jako egzarcha kościoła prawosław­
nego w państwie połskiem. Rząd polski stoi na sta­
nowisku autokefalji czyli zupełnej niezawisłości cerkwi 
prawosławnej w Polsce od zagranicy. Mirno tego nie 
uwłaczając w niczem powyższemu stanowisku, rząd 
postanowił nie rprzeciwiać się objęciu przez arcybi­
skupa Jerzego funkcji egzarchy, tembardziej, że już 
poprzednio mianował go tymczasewym zarzadcą pra­
wosławnej dyecezji warszawsko-chelmskiej. To zarzą­
dzenie byio wywołane potrzebą tymczasowego unor­
mowania stosunków prawosławia w Polsce, oraz stwo­
rzenia podstaw do prawnej reprezentacji tego wyzna- 
n a ,  celem ostatecznego ustalenia stosunku państwa 
do cerkwi w myśl art. 115. konstytucji.
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— B u k a re sz t -K o n s ta n c a .  Most na Duna u 
Zniszczony w czas!.' v >jny przez F ktnców, został 
naprawiony, wobec c/ego z dniem 1 grudnia roz­
pocznie s ę  i uch pociąg-' .w kolejowych na 1 nji Bu­
kareszt - ™ristanca 1

— Cea, W S.>3ji. Według urzędowych donie­
sień z Moskwy ceny środków i  w u ości w Rosji przed- 
sawiają się następująco : funt chicha 5.000 rubli, pud 
mąki tfzowej 240 000 rb.. iuat kaszy 1 0,00 rb., ziem* 
oiaa-ftw 1.000— 1.200 rb.. kapusty 1 50!) rb., śledzie 
sztuka 7 0 0 - 1 .2 0 0  rb., fur t mięsa 12.000— 15.0&0 rb.. 
hint słoniny 35.000 rb., Kubek mleka 5.000 rb., funt 
mas^a -54.000 — 65 0(50 rb., funt oleju 35.000 rb.. cu­
kru w kostkach 55.000---(i0 000 rb., pud owsa 60 
tysięcy rubii.

— Apanaie  Karola. Konferencja ambasado­
rów zapi,/p!)iiowała, aby b. hró! Karol pobierał ro 
cznic 20.000 ft. szteriingów Suma ta miałaby być 
płaconą przez Włochy, Se doję, Czechosłowację i Pol* 
skę. Austria i Węgry nie będą wezwane do udziału.

—  Rozruchy żywnościowe. Oncgdaj w południe 
splądrowano w Ben nie szereg sklepów z żywnością. 
Grupy złożone z kilkuset osób napadały sklepy, roz­
bijały szyby wystawowe i piondrowaty żywność Are­
sztowano 3 osoby.

- -  U ro o fy s t j ś ć  B an ttg s  w szkołach. Mini­
sterstwo wyznań i oświecenia publicznego rozesłało 
do d.reiwyj szkół średnich okólnik w sprawie mzą- 
d/.a#a dla młouzieży klas wyższych obchodów ku czci 
nieśmiertelnego wteszc/a włosbego

Kooperatyw*! kardynałów. N aw y k ła  ko­
operatyw i po wstała w Rzymie. Oto, kardynałowie, 
zntiuJiiieni pr/y Stolicy Apostolskiej, nic mogąc po­
doi nć wzrastającej drożyżnie przy skromnych jak na 
sta owiska swe, peds.acb, postanowili według pary­
skiego „ IĆKceisiora ponosić wspólne koszta mieszkania 
i utrze man a.

W tym celu przerobiono na lokale dla nich 
dawne więżenie watykańsiie i zamieszkali tam człon­
kowie świętego kolegium prowadzić zamierza ą wspól­
ną kuciv;;,ę i wspóioemi także siłami pokrywać inne 
wydatki, tyczące się odzieży, usługi i L d.

—  WfieiH BaaaS. Przeprowadzony w Kalkucie 
spis ludności wykazał, ie  w Indiach jest 176 języ­
ków i 344 djai-. któw.

— Śm ierć  ęloduwa w łaścicie lk i 300 0 0 0
I tlflpró-w. Pisma amerykańskie donoszą, iż 8 0 -letnia 

Margarżt Eastot^ uma.ła w Nowy Jorku i  g/odti po­
mimo, ż i  pesiuuała majątek w wysokości 300.000 do­
larów. Pani Easion po śmierci swego męża, który 
zmarł w r. 19)5, odprawiła służącą, zasłoniła okna 
żaluzjami i zabroniła komukolwiek wstępu do swego 
pokoju. Przez sześć iat nie opuszczała swego pokoju. 
Żywność podawano jej przez wąski otwór we drzwiach. 
W końcu przestała przyjmować strawę, którą jej przy- 
neszerm, oświ.jdcz5ją®s.ysiado.*n, że czuje się chorą. 
Ani leaarza jednak, ani kogokolwic innego dopuścić 
do siebie nic chciała. Kiedy przez. kilkanaście dni nie 
dała znaku życia, wyłamano drzwi. Znaleziono zimne 
zwłoki w łóżku. W miesltaniu zmarłej znaleziono ksią­
żeczki bankowe na sumę 309.000 dolarów, oraz klej­
noty i gotówkę wartości 50.000 dolarów. Zmarła z 
głodu staruszka spadkobierców nie posiadała żadnych.

E sS S if t& fo w sia i ia  i  p r z e n i e s i e n i a *

JYezcs sądu apelacyjnego we Lwowie zamiano* 
wał ukończonego słuchacza praw Bronisława Wysza* 
tyckiego aplikantem.

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie zamiano­
wał ukończonego słuchacza praw Edwarda Schmidt3 
aplikantem w Krakowie.

Madame S ans  Gene. Któż nie pamięta prze­
miłej Madame Sans Gene, nieporównanej bohaterki, 
sławnej sztuki Wiktoryna Sardu, która była u nas 
grana niezliczoną ilością razy. Obecnie 7. prawdziwem 
zainteresowaniem i sympatią powitać znowu możemy 
Madame Sans Gene na ekranie kinematograficznym 
Ro'.? tę odtwarza wprost nadzwyczajnie w „APPOLU* 
Eien Richter, której cała postać doskonale nadaje się 
do tego typu kobiety. Wśród bardzo żywej i często 
zabawnej akcji Sztu-.-.i przew ja się dyskretnie lekki 
sentyment a Ellen Richter doskonale uwydatnia szla­
chetność serca kobiecego, co umiało zachować wier­
ność dla upadłego tytana do końca.

Notatki l i te ra c k o -a r iy s iy c z n e .
R ep ertu ar T eatru  Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7-30 wieczorem. 
Dziś, we wtorek „Madame Butterfiy*. opera w 

4 aktacn G- Puccini’ego- — dutio, we środę „Kobie­

li która zabiła", sztuka w 5 akt? cli Garriksa. — 
We czwartek „Roztwór prof. Pytla", groteska w 3 
aktach B. Winawera.

R epertuar T s a t r l  ftlałega (ul. Gródecka 2).
Dziś, we wtorek „Nina", sztuka w 3 aktach 

L. Kampfa. —  Jutro, we środę „Nina", sztuka w 3 
akiach L Kampfa. —  We czwartek „Nina*, sztuka 
w 3 aktach L. Kam.ofa. — W piątek „Nina*, sztuka 
w 3 aktach L. Kampfa.

Repertuar Tea tru  Nowości
Dziś, we wiórek „Tanie szczęścia*, operetka 

w 3 aktach R. Stoi a. — Jutro, we środę „Taniec 
szczęścia", operetka w 3 aktach R. Stolza. — We 
„Taniec szczęścia", operetka w 3 aktach R. Stolza

Wczorajsza premier;: w Teatrze Małym
ukazała nam „Ninę* sztukę L. Kampfa- S czegółowe 
sprawozdanie z powodu braku miejsca odkładamy do 
najbliższego numeru ; tu zaznaczamy że „Nina* po­
mimo nienowego tematu wzbudz ta u publiczności 
wiele zainteresowań a i potrafiła utrzymać słuchaczy 
w znacznem uarwowem napięciu, aż do końca. Pu­
bliczności było haidzo wiele — tyle ile jej pomie­
ścić mogła sala uizy ul. Gródeckiej.

Popularne edczyty. Odczyt radcy Choło iec- 
wego na temat: „Dzieje r.ierwotnego Lwowa" odbył 
się w uiedzieię w szkole św. Marcina przy licznym 
udziale słuchaczów zwłaszcza młodzieży obojga płci, 
tud.Jeż sfer robotniczych. Zebrani przysłuchiwali si,- 
z zajęciem opowieściom prelegenta na temat zamierzch­
łej przeszłości grodu naszego, który po kilkudziesię­
cioletniej przynależności do dżfeinic podległych su­
premacji tatarskiej, książąt halickich, wszedł w skład 
korony królów polsklcn i stał się odtąd kresową stan- 
nicą polskiej myśli i polskiego ducha. Zainaitguur­
wany powyższą prelekcją cyk! odczytów, powinien 
być zachętą d h  gron nauczycielskich innych szkół 
miejsk eh, które dysponując lokalem mają łatwą spo- 
jgpbność wpłynąć oświecające w duchu patijotycznym 
na szersze warstwy ludności Lwowa.

Iftystepy p. S tan is ław y  Argasfitskfej w war­
szawskiej Filharmonii, cieszą si; ćużem powodzeniem 
Fachowa krytyka podkreśla wybitne zalety śpiewu 
nasze; wysoko cenionej przez Lwowian śpiewaczki.

Sukces artystyczny p. Korolewicz-Waydowej 
w*Ameryce, przekracza mi,arę zvtykłego. pow ćzenia 
Jej „koncert pieśni polskiej" nazywaja sprawo:- dawcy 
dzienników chicagowskich „faktem wielkim", któjy 
wywołał też niebywałe manifestacje.

- W ysław obrazów Adama Batyckiego, art. 
malarza z Poznania otwartą zostanie w najbliższą 
niedzielę, dnia 20 b. tn., w lokalu Związku plasty­
ków we Lwowie pr/y cl. Wronowskich 4. Wystawa 
zapowiada się niezwykle interesująco i obfituje w zna­
czną ilość eksponatów, odtwarzających barwnie pejzaż 
polski, architekturę miast naszych i polskie morze.

Wystawę juŁil u s ta w ą  praf. L eo ru  Wyczół­
kowskiego otwarto w pałacu Towarzystwa Zachęty 
w Warszawie. Jest ona niestety obesłaną bardz 
skąpo i nic daje pełnego obrazu twórczości tego 
mistrza peudzb. Dziat iiU , w którym Wyczółko­
wski zajął tyle dominujące stanowisko, nie jest na 
jubileuszowej jego wystawie zupełnie reprezentowany.

Z Towarzystwa sztuk pięknych, ul. Diierfu- 
ssyckich 1. Wczoraj o godż. 10. przedpołudniem zo­
stała otwarta zbiorowa wystawa prac art. malarki Ja ­
niny Nowotnowej, wystawni wielkiego obrazu „Stary 
Lwów", pendtla prof. Tadeusza Rybkowskiego oraz 
wystawy art. malarza Tymona Niesiołowskiego z Za­
kopanego i Adama Bunscha. Wystawa trwać będzie 
tylko 3 tygodok; i ■ lT)^j-4, wstęp 80 Mk, dla
Członków To o . 20 Mit.

Fr. Liszta k a n t i  „S - taC ec i! ia“ na chóry
i sola wykona Polskie c . u  zystwo muzyczne 23. li­
stopada, jako w dz. ; .,wcj I tl enki, o godz. 10-ej 
w bazylice u. ....t. i 14 o i a Frisehowa, Linhard'ówna).

„Wat .au“ w odczycie 3. Gabtjsia  tóourey.
i  kół .wiKUshich dowiadujemy się, że z inicjatywy 
Ailiance Frauęaise pf y będzie ł Fasy za do Polski na 
szereg odczytów p. Gabrjel Mourey, kustosz muzeów 
narodowych, fnttcuskich. Rc/poccnie on cykl swoich 
prelekcji w Warszawie, ouczylanti o „Puvis Ją  Cha- 
vanries” i o „Rzeźbie francu -kiej od X'i. stulecia aż 
do naszych czasów.

ttastępnit zawili do naszego miasta i wygło*i 
tu 28. listopada o godz. H."0 wiecz. w sali Kasyna 
i Kola literackiego Akademicka 13, ubarwiony obra­
zami świetlnymi, odczyt o vy,:iy.m francuskim mala­
r z u  V/alt?au. Szczegóły ogłes/ą afisze.

P. ,Mówcy, krytyk artystyczny pierwszorzędnych

pism parysiTich, utalentowany pi arz, p< eta i dfain»* 
turg, znakomity znawca sztuki i estetyk, znanym jest 
iako zdeklarowany wróg konwenansu i brzydoty a go­
rący piopagator prawdy i piękna w sztuce. R tz y b y w a  
do Polski nietj Iko iako prelegeit Znając już grunto­
wnie malarstwo aflg elskic, belgijskie, szwajcarskie 
i inne, które studiował w po zczcgólaych kra ach> 
u źródła, pia;:n:e teraz zapoznać się ze sztuką p< ls 4 
i wejść w kontakt z naszym artystycznym światem-

l i k s f p i i i c f ^ c j i i
, ,  G a z e t y L i v o w s k i e j “

s ul. Ciasrsiiack^s© n&

u l ,  C h p r g ż c z s f z n y  31
Iróg ul. OssallńskichK

B o r p o l s r s t a a  i h a n J . : L
Pradukcj* węg a na G. Ś lą s k u . Z Warszawy 

donos; _ „Kurjer Warszawski : Produkcja obecna węgla 
nr G. Śląsku wynosi według danych Urzędu statyko - 
s yc .nego. orzec ętnie oiteło 100.000 tonn dziennie, 

ff s p r a n i e  wywozu z Nadrenji do PoL?;;
wyjaśnia się, że aczkolwiek zniesiono przez £n:e tę 
Sank; ję \i'zg,!ędem Niemie , wywóz może odbywać s ę 
w dalszym  ciągu bez ogruryczeń niemieckich, albo­
wiem po/woien a wywozu będą nuJal Wydawane przez 
Komisję międzysojuszniczą w Ems. aż jiojihwili utwo­
rze; ia organu  kontro lu jącego wwóz i wywóz, w myśl 
noty Br! a uda- Bliższych informacji w tej sprawie udzieli 
z. me; e-mwanym Konsulat Rzeczypospolitej w Kolonji 
D ue;er , i tr .  248.

Kr dyt połi z s s t r w  surow ców . Ministerstwo 
przemysłu i handlu przypomina treść swego komuni­
katu z dnia 13. lutego b. r., w którym zawiadamiało, 
że podania o zaświadczenia, potrzebne dla uzyskania 
kredytu w Polskiej krajowej kasie pożyczkowej pęd 

:zastaw surowców i towarów, n leży kierować nie bez- 
1 pośrednio do Ministerstwa, lecz cio Urzędów przemy­
słowy .;l: II. snstun ji. A z tem przedsiębiorstwa, pra­
gnące otrzymać podobne zaświadczenie, winny zwra­
cać się z odpowiedniemi podaniami, należycie ostem- 
plowanemt, do wydziałów przemysłowych przy woje­
wództwach w Warszawie, Lodzi, Lublinie, Kielcach. 
Białymstoku, Krakowie, Lwowie, Stanisławowie, Tar­
nopolu Nowogródku, P ń:ku i Łucku, względnie do 
inżynierów przemysłowych w Kai s/u, Włocławku, So­
snowcu, Częstochowie i Radomiu, wynTeni iąc w po­
daniu motywy zniewalające do poszukiw nia kredytu 
przeznaczenie pożyczki, jej Wysokość j termin oraz 
rodzaj i ilość towarów lub surowców proponowanych 
pod zastaw-

T E L E G R A M Y  P. A. T.
Z GIĘŁY WIEDEŃSKIEJ.

W ie d e ń .  Dzienniki wiedeńskie donoszą, że 
z powodu nałożenia p z z rząd podatku na uczest­
ników giełdy, postanowili oni wstrzymać ruch gieł­
dowy aż do czasu dopóki rząd albo nie zmieni pro­
jektu, albo go nie wycofa. Z tego powodu nie od­
były się dziś żadne obroty giełdowie

KATASTROFA W  KINIE.
Berlin. — Z Ham burga donoszą o wielkiej 

katastrofie, jaka się w y d a rzy ła  w  jednym z  kme* 
matografów. Z powodu pożaru nastąpiła eksp!o-
zja. Dotychczas w ydoby to  11 zabitych dzieci, 9 
ciężko rannych odwieziono dio szpitala, gdzie 8 
% nich zmarło.

Oni wolne od nauki.
Ministerstwo O świecenia zawiadomiło dy rek ­

cje szkół, że w  roku szkolnym 1921-—1922 wolne- 
mi od nauki są następujące dna świąteczne: 8-go 
września (Narodzenie N. M. P.), I. listopada (W. 
W. S-wjętych). 2. listopada (Dzień zaduszuy). S.



GAZETA LW OW SKA z  dnia 23. listopada 152!. 5

®fuoii!a (Niepokalane Poczęcie N. M. P.). A siycz-
(Trzeci; K: A!!>. 2. lutego (Oczyszczenie N. M. 

r, ’ (■ marca (Popielce), 25. marca <Zv.testowanie 
• M. P.), -A: li1aj;| o^niebow-sIfriiycRla), 4. czer- 

p Ca (2 dzień Zielony eh Sv.igi?. 15. czerwca (Boże 
a '°)> 29. czerwca ( iw . Prerra i Paw ic).

#, Ponadto woinyjn r-J nauki jest dzień S. maja
«*- .  Stanisława) względnie amepo świętego, za- 
'5znic od miejscowego zwyczaju uroettystego 
s" 'ięto \vania (odpusty) pa tronów  w  poszczególnych 
Cć*skicn djece/jacu kośjneinych.

fe r je  Bożego Narodzenia trwają od 22. gru- 
n-a do 2. stycznia włącznie.

Ferje W iaikano ~ne trw a ją  od Wielkiej Ś rody
kwietnia Jo  poniedziałku po nieclaieH przew o- 

włącznie (24 kwietnia).
Z rocznic narodow ych wolny od nauki jest 

'iien Trzeciego Maja.
Rok szkolny kończy sic we w szystkich szko- 

9ch, preparandiach, w szkołach handlow ych i 
kupieckich, w żeńskich szkołach przem ysłow ych  i 
Seniinariac!i zaw odow ych  dnia 28. czerw ca. W  
Szkołach średnich i sem inariach nauczycielskich w  
fasadzie rów nież w  pow yższym  dnńt. ze w zględu 
Jednak na odbyw ające się egzam iny dojrzałości 
' cnnin ten może być w poszczególnych zalnaaach  
’uk klasach przyśpieszony.

Zakończenie roku szkolnego w szzkołach rze- 
^  aślrńtzych. m ęskich i ksbiecycL itasta.pt 8. bpea 
^errpin zakończenia roki? szkolnego w  szkołach 
tc:-hnicznych i zaw odow ych będzie w yznaczony
0 ;; p e n  rozporze;: z en ient.

Poranna nauka rozpoczyna się w  czasie od 3. 
^ ‘•opada do ferii wielkanocnych o gedz. 9 rano. 
^'■Pozostałej części roku szkolnego o g M z .  S rano.

2jaxd delegatów „Jaditości^
W uh. tredzic-lc odbył się w  I.wowie Pod 

P ^ęsrodoiciw eiP  w icepr. Obirka, a przy  odziała 
®6 t.cstsstników Zjazd delegatów Związku koope- 
hśtyw spożywczo - gospodarczych „Jedność'*.

Przedłożone r.a rok administracyjny 1920'?! 
sura-,-. ozdanit świadczy o nadzw yczajnym  wzro-j 
kety p i  -dwi lala ledwo istniejącej instytucji.

Obrót to w aro w y  wynosi? w  p ierw szym  roku 
*stti?.;-uia 43.359. 1J0 rnk. 75 fen., w  drugim zaś 
'(Il,*:<-.U3 mk. 45 fen. Koszta administracyjne w y- 
ROszt, i.4S proc. ogóincgo obrotu, a ?.?5 proc. o- 
•*< t-in . ywarowego Do Związku należy 111 stowa-
1 . ń -,v tent urzędniczych 45. robotniczych 32,
■• " w  *;cknarch 5 innych zaw odów  33. Ogólną ilość

złączonych w ,.Jedności" podało sprawo- 
iv  3-J.725. osób zaś na !30.45?. Pc> wysłu- 
sp raw o zd an a  zebranie w szczclo  ożywioną 

^yshisfe. w.v»?.czajac rozmaite aktualne problemy. 
Narządów? odziebmo absolutorium, u w  rezolu­
cjach Zia/d ootccU S tow arzyszeniom  zw iązkow ym  
Powołanie w sr/cm  innie do życia wydzia łów  spo- 
^’czno-\vychov'nwczydi. w kładając  na nie równo- 
c^eśn;s obowiązek odbywaniu kw arta lnych  ze­
brań ogólnych dla nawiązania bliższego kontaktu 
z członkami, jakoteż dla pozyskania ich do w spół­
pracy nad  szerzeniem świadomości celów i zadań 
sbó!c!zislczości w śród  szerokich mas spożywców. 
^ r aca ta prowadzoną będzie wspólnie zc Zwią­
zkiem.

Zjazd poiecłł zarządowi ? radzie nadzorczej 
^drożenie  kroków wspólnie z innctnl Związkami 
Rospodarczemi spółdzielni spożyw ców  w  Polsce, 

celu uzyskania u Rządu w yją tkow ego trak to ­
wania w  dziedzinie podatkowej, w składaniu dani- 
ny rraiątkowei i w  sprawie ochrony lokalów.

Dalej Zjazd w ypowiedział De s tanow czo przc- 
^ ' ,;ko tworzeniu nowych spółdzielni spożyw ców  
® charakterze koopera tyw  zamkniętych i w ezw ał
s ‘nieiace już do przeprowadzenia zmiany statutu 

*  kierunku powszechności. Lokalne związki nale- 
J  połączyć w  jedną całość, by  z chwilą stworze- 

1,9 w  Polsce centralnego Związku spożywców, 
^ s t ą p i ć  mogło bezzwłocznie przystąpienie do! 
e£o Związku.

Zjazd dom aga się od M inisterstw a ośw iaty  i 
^ n n i k ó w  rządow ych, aby do program u nauk 

°ćząw szy  od szkól ludow ych i ś n  dnieli w prow a- 
zono w yk łady  z dziedziny spółdzielczości.

W  końcu na wniosek o. Cei. Gaiasiewic/a u- 
d ,'A'a 'on°  zmianę statutu w  tym kierunku, że u- 

M od jednego członka w yres? ? -n m arę1

Po przeprow adzenia  w y b o ró w  do R ady  nad­
zorczej i komisji rewizyjnej prze węd nicz;vcy po­
siedzenie zamknął.

Walka z bandytyzmem.
Powojenna gangrena jeszcze się nie, przesili­

ła — jeszcze ciągle na tle rozpasania moralnego 
buja zbrodniczość — mordy, gw ałty ,  g ra b k ż  cu­
dzego mienia, każdy dzień przynosi długi ich re­
gestr.

W ładze dokładają wszelkich starań, by sło 
tępić. Aie zadane -trudne, a środki praw ne okazują 
sic niewystarczającem u Jak hydrze  lernejskiej w  
miejsce jednej ściętej g łow y w y ras ta  dziesięć łn- 
nych. '

To też w' kołach prawniczyc* toczy się nieu- 
ustającu dyskusja. Echa jej przenikają także do 
yrasy  codziennej i może przecież uda się dojść do 
obmy ślenńa środków  skuteczniejszych, rnżiii do­

tychczasowe.
Świeżo pomieszcza ,.N. Ref." z kół wspom nia­

nych ar tyku ł pełen trafnych spostrzeżeń i uwag. 
Zdaniem autora, dzisiejsza procedura sądowa 
nazbyt rozwlekła * przez to staje sic woda na 
młyn w zrostu  zbrodniczoścl.

Zada w ięc  autor, ażeby  dla przeprowadzenia 
walki z  bandytami, złodziejami i wszelkiego rodza- 
iu apaszami w ydano ustaw ę, upoważniającą sądy 
w yższe  do w prow adzenia  na czas oznaczony \vy- 
iątkowepo postępowania, skróconego w  spraw ach 
karnych w obec przestępców, ujętych na gorącym 
uczynku, lub gdy dowody zbrodni są odraza nie­
wątpliwe, zatem zbrodniarzy można ly z  przepro­
wadzenia śledztwa i ze skróceniem terminów do 
trzech dni s tawić przed sadem dla przeprow adze­
nia ro zp raw y  głównej — a w  razie zapadłego w y ­
roku na wlezienie, odstawić ich odraza do więzie­
nia, mimo zapowiedzenia skargi odwoławczej.

W yją tkow e czasy — kończy autor — w y m a ­
gała ih faw  w yjątkow ych. Społeczeństwo domaga 
się skutecznej obrony  przed zuchwalstwem rabu­
siów, a dzisiejsza pomoc sądow a nie wystarcza.

Zakład głuchoniemych.
W  roki* 1830 pow sta ł w  naszem mieście jedy­

ni na ziemiach polskich Zakład, k tó ry  — p row a­
dzony w zo ro w o  ~ uczy nieszczęśliwych, przy  za­
stosowaniu najnowszych, za granicą w y p ró b o w a­
nych środków, mówienia, pisania i rzemiosł.

Kto raz zwiedził instytucję tę przy ul. Łycza­
kowskiej. ten dążyć już będzie ze wszystkich  sił 
do tego. by  jej zapewnić istnienie i dalszy stały 
rozwój.

Na czele Zakładu głuchoniemych stoi ks. pra­
łat Józefowicz, poświęcaiący mu ofiarnie wkde go­
dzin dnia. i nocy. P ro tek to ra t  nad nim objęła pani 
W ojewodzina Grabowska dziatwę kształci na po­
żytecznych obywateli P ań s tw a ,  któremu nie chce 
być ona nieużytecznym ciężarem, jedenaście sił 
nauczycielskich.

W  sali szkolnej, w w arsła tach, w sypialniach 
i na kury ta rzach  panuje porządek w zorow y. Śli­
cznie u trzym ana kaplica zachęca biedaków do go­
rącej modlitwy.

W y chow anków  liczy lwowski Zakład głucho­
niemych .103: z  nich 90 przebywa stale w  interna­
cie. 13 zaś uczęszcza jedynie tutaj iia naukę. Dzie­
cko. oddane w szóstym  roki; życia do Zakładu, w  
ciągu lat kilku uczy sie w cale  dokładnego mówie­
nia. Ze starszerni rzecz znacznie trudniejszą, nie 
wyuaiąca najczęściej upragnionych rezultatów.

To są jasne s trony  Zakładu. Istnieją jednak 1 
ciemne, tym zaś zapobiec winno całe społeczeń­
stwo polskie. M amy na myśli sp raw ę utrzymania 
tej — jiik wzm iankowaliśm y jedynej w Polsce 
itisiyloejl Dochód roczny z fundacji w raz  z sub­
wencja rządową dobiega k w o ty  dwu milionów 
rep,: koszt utrzymania Zakładu wynosi dziewięć 
milionów mp. rocznie, niedobór siedrn mifjonów!

Pomoc mus! przyjść fychło. musi b y ć  ona s ta­
ła i w ydatna , w przeciwnym bowiem razie grozi 
Zakładowi zamknięcie. Do podobnie smutnego fak­
tu dopuścić nam nie wolno. Nie godzi sle dziatwę 
dotkniętą tak strar-znem kalectwem rzucać na 
bruk. nie m am y praw a s tw arzać  now ych zastępów 
nieuży1 “eznycli obywateli, k tó rzy  P aństw u  Pol­

skiemu staną się ciężarem. Niechaj w ięc  ofiarność 
na głuchoniemą dziatwę popłynie ze stron w szyst­
kich polskiej ziemi, u Bóg błogosławić będzie zbo 
żnema dziełu.

. Zawierucha wojenna pozbawiła tyłu rodzin 
ukochanych synów. Niechaj one tw orzą  dzisia! 
miejsca funduszowe dia głuchoniemych imienia 
swoich najdroższych, a  będzie to najtrwalsze u* 
pamięttrieaSc imion naszych bohaterów.

Ofiary przyjmą najchętniej redakcje w szy s t­
kich pism codzienny er lwowskich. —jurę—
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ilr tp i pslscf z i p i e !
Z licznych miast europejskich i krajów zam or­

skich dochodzą nas wiadomości o sukcesach pol­
skich śpiewaczek i śpiewaków, pkmisiów I  skrzyp , 
ków, zdobyw anych na es tradach koncerp.jwyeh i • 
w operach. P rzez  wrzesień i październik śpiewała  '

ako pieśniarka i śpiewaczka operowa pani Stani- . 
s ław a Szymanowska-Bartosziuwiczowa, która nie­
długo ma się okazać na scenie opery krakowskiej, 4 
Jadw iga Lachow ska rości w  operach hiszpańskich 
i włoskich, S tanisław  Gruszczyński przeszedł pro­
sto w nowej operetki w arszaw skie j do La scala w 
Mediolanie. P aw eł Kochański i Artur Rubinstein 
koncertują w  miastach Ameryki północnej, propa­
gując głównie kompozycja Karola Szym anow skie­
go, k tó ry  tow arzyszy  a rtystom  tym w  ich podró­
żach i w spółdziałając w koncertach Kocuańskiegc 
jako akompą.niaior swoich utworów.

W  Nowym Jorku osiadł i zyskuje coraz wię­
ksze powodzenie znany skrzypek krakowski Jan 
Wołanek. Najodleglejsze podróże po południowej, 
Ameryce i w yspach  oceanicznych odbywa Robert 
Peru tz ,  lwowianin, głośny skrzypek. Józef Hofman 
g ry w a  w yłącznie pod niebem południa. W  Buenos 
A yrec został profesorem konserwatorium  Jerzy  
LalewiczT k tó ry  nic ogranicza działalności swojej, 
do dydaktyk*!, lecz kontynuuje w y s tęp y  konccrto-j 
we. Z młodszych pianistów naszych zdołał z w r ó - , 
eić na siebie uwagę zagranicy M ieczysław Mtinz;. 
w ostatnich czasach grał w- Berlinie, Wiedniu i 
sto z nowej operetki w arszaw skiej do La Scala w f 
Zygmunt D ygat mieszka stale w  P aryżu , gdzie 
bierze znaczny udzia! w życiu muzyc-zncm w  sa­
lach koncertow ych 1 salonach.

!SP©ffif.
Z  piiki nożnej.

(M a te c z n a  ro zg ry w k i Wiie: sk  e o m istrzo­
stw o  przyniosły laury wileńskiemu „Sokołow i* ,  nr 
drugietn miejscu A. Z. S. tAkademicki związek spor 
tow y) n > trzecicm W’. K. S. (W ojskowy k!«b spor- 
tow y) na czwartem Wijja,

M istrzostw o  C /eeh osfow aC jb  Nie ponosząc  
ani jednej klęski zdobyła praska „Spana*1 dziś jesz­
cze jed n i z najlepszych drużyn kontynentu, na dłu­
giem miejscu znalazła się „Union Żiż!tov“ na trzę­
dem  „Slayia*" na 12. drużyn, wałczących o zaszczytny  
tytuł mistrza.

W ubiegłym tygodniu wszystkie ma(ch’c piłki
nożnej rozegrane byty już na śniegu i mi ozie.

1  w y m k ó w  r a g ra p icz n y c h  zasługuje na uwagę  
„ttolandja"— „Francja“ w Paryżu 5  : Ó (1 : O;. 
„Czzchosłowa ja"--„Szw ecja*' 2 : 2  ( 2 : 1 ) ,  .N iem cy  
południow e1*— Berlin* 3 : 0  (1 : O), „Niem cy środ- 
kowe* —  „Niemcy północne* 3 : 2  (2  : 0).

S en za cy jn y  wyp.sk osiągnął Wiedeński „Ost- 
ntaik1* stojący na esta to iem  miejscu w rozgrywkach 
o mistrzostwo, n .d mistrzem Ausirjt ęRapidem" bi­
j ą c  go  w stosunku 5  : 3 (4 : 1).

M atch-rew anź. T .a u m  .A *  i  Tóai*m cm  „B*
ako ostatni trening przed wyjazdem do Budapesztu  

odbędzie się te Krakowie w niedzielę dnia 27. b. m 
Obrona i bramkarz Teamu „A “ zm ienia sw oje j ozy- 
cj? ■ obrona i bramkarzem Teaum „ 6 “ .

Śrttierć n a jlep szeg o  fc c h im ls tr z a  w  P o ls c e .  
N epowetowaną stratę poniosła szermierka polska. 
W dniu 12. b. m. zm aił Antoni Rakowski, m strz- 
szabli, floretu i szpady —  zdobywca w ielu nagród* 
w Polsce i zagranicą. Nieubłagana śmierć wyrwa?.: ‘ 
go z grona naszych sportow ców . f. s.

tia scenie teatru  C areano  w Mediolanie znakomita 
śpiewaczka koloraturowa, panna Ada Sari, k tórą  
kry tyka  w łoska  s tawia dziś u szczytów w i r t u o - 4 

jest: zostwa śpiewackiego. W  miastach pólnocnyclt w f 
Hetsingrorsie, Rydze i Chrystianii odnosi t ryum fy ,
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P B Z E S T W O B Z U ,
P rzełożyła  ?. francuskiego 

Mar ja z D z ie d u sz y c ż iic h  K o m o ro w s k a .

(C iąg dalszy)

w  ciąxu drugiej połowy tygodnia, k ie d y  A m y  
denerwowała s:e 7 cfcero każdym bardziej, czeka­
jącą ja ..rozprawę 'y  ::.ę;u pr-utyl&ynia się4*. ki:óra 
o :nuczona ny»a '-.a er,;/ ■■.■•- pf miedzią tek. Janka 
■■now yM przekłuwała t» wieści jaka, miała
c-fjlyma.. tui Wilhelma z * *  terająca d a tę .  w k tó re j  
monoplan P.naui idee: ki: Korsyce z pilotem i pa­
sażerem.

Janka Albin nakiżaia do kobiet, um iejących w 
sobie stłum ić najt.-kromiiejs.zy niepokój, na to, hy 
pozostać v-ierr.rł danemu słowu.

W ięc czu w ali iroskJłwie nad l«m, by p rzy ­
chodzące do niej -u;ty pi* byty iej oddaw ane w 
obecności Amy. Na to. aby nie do puścić f.1o tego, 
żebs Amy dom yśleć się m ogła e/eyope-twiek z 
tego co miało być przed nią ukryte. #.Um żeby sit; 
domyśliła., naw et tego tylko, że się cos przed nią 
ukryw a, chociażby i iiio łła  dociec tegoż p rzyczy­
ny, miału się Janka dyplom atycznych w ykrętów , 
s taw ała  się w rym kierunku nietyJko zręczna, lecz 
p raw ie że przebiegłą... A rów nocześnie lękała się 
cna bardzo zuchw ałej śm iałości W ilhelma i nad­
m iernego doń zaufania pana -Patain. Ten wzlot na 
odległość dw ustu pięćdziesięciu kilom etrów  i *0

E "£ O V « T A  t t ł  S P f t A W i E
U Z N A N IA  ZA ZM ARŁEGO.

T. 945/20/6. W drożenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego, lwa:: Kowaiiszyu syn Semena uro­
dzony dnia 15,'.' i :S: wv Lwowie, zaw ód murarz o s ta ­
tnio zamieszki-A Lwowie brał udział w.wojnie .jako 
żołrJerz au: *t iw :  r/. . 8 9  pułku piechoty i wedle prze
tp.aw-cLouyc!) co . mi w s ie r rn iu  1914 na froncie
fdśyjsfsim Odtąd bow iem b rak  wiadomości
o i lm. M o ż n » Ziucie. : -'zyjąć, iż zajdą warunki ustaw u- 
vegi> .!oina!i.‘i.iŁi»« po ntyś.i p. 2-4 1. u. c
wrgl. ust. z dl ‘ bal 3 Nr. l*2b dzpp. Zarządza się tedy 
na v. n:ose-. A r  ■ >-litiy K .waliszyn postępow anie  celom 
tuu...<:a w ym i-m onej osoby z-i z jr ta rh . Ogłasz,; się z a ­
tem a  zw anie aby udzielono wiadomości o zaginionym 
Sąd wi. Zaginionego zaś  wzywa Się aby się jaw ł przed 
poop.s. nym Sądem, o ile żyje lub w inny sposób dal
znać o sobie. Po dniu dl. marca 1922 Sąd na ponow ny
wniosek w yda os ta teczne o:zeczenle.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
l.wów, dnia 2S. s ierpnia  ia2L  11177
T. V. 161/21/5. W drożenie  postępow ania  celem 

uznania  za zmarłego. Wojciech Książek, u rodzony 1864 
ro .u w Bi atkowicach, syn S tanis ława i Zofji, w sierpniu 
19.14 wyjechał z wojskiem austr.-węgier.-.kiem na for- 
szpan na front rosyiski, w październiku 1914 pod  Ja ­
nowym zachorow ał na czerwonkę, a  w czasie a*a:;u 
w o.sća  rosyjskiego i cofnięcia się w ojska ausfr.-węgier- 
sfciego . o .tat zabrany p rzez  Rosjan, poczem ś ad za  
zaginął.  Gdy zatem ntzyjąć  należy, że zachodzi us ta ­
wowe domniema ,ie z §  1 ust. z 31/il .1918 Nr. 128 
Dzpp. w draża  się ::a p rośbę  Jadwigi Książek puslępo 
v.-an>e celem uznania za zm arłego  zaginionego, a jego 
m ałżeństwa za  rozw iązane . Wydaje  s ,ę ogólne w e z w a ­
nie. aby udzielono Sąc.owi, iub ad w. Dr. Lcckerowi 
w Rzeszowie, k tórego ustanawia s .ę  obrońcą  związku 
małżeńskiego, wiadomości o f.cwyż wymienianym. VVoj- 
cieeba Książ .a w zywa się, aby przed niżej wymień o- 
n jm  Sądem stawił się, lob w inny sposób uwiadomił
0 sw em  życ u. iłąd tutejszy nu  ponow ną prośbę  w dniu 
.1 kwietnia 1922 rozs trzygnie  o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Rzeszów, dnia 1. września 1921. 11446
T. VI. 225;21,'3. Zarządzenie  p o s tęp ow an ia  celem 

■znania za zmarłego. Franciszek Stanek, syn  Onufrego
1 Honoraty, piekarz z Krakowa, urodzony  1880 w Rajsku 
powiat Podgorza, przydzielony 1914 do L3 b a ta  jonu 
s trze lców  polnych, vvt j  u ; zeznań Franciszka Kwar- 
cińskiego z Krakowa minf z zginąć w jesieni 1914. ro d  
Łopalowerc, od tego cł-tnti niema o r.im wiadomości, 
(idy z t t c c t  mo/.n i przyjąć, i e  / . . is tn ie ją  warunki u s t a ­
wowego d o m n iean tu a  śmierci w myśl H 1 ust. z 31/3 
191S Ńr. 128 Dz. u. p. z a rządza  ri.; a i  wniosek Anny 
Stanek postępow anie  celem u z n a u h  w ymienionego za 
zmarłego, a zarazem ogłasza się w ezw an ie  ażeby udzie­
lono wiadomość: u zaginiony ts Sądowi, Fran .iszka  
Stanka w zywa się aby staw ił  sie przed podpisanym 
Sądem lub -v iur.y sposób  da! znać o sobie. Rn dniu 
J. czerwca 1U2Ż Sąd na ponow ny wniosek orzeknie 
osta tecznie  o uznaniu za zmarłego.

S.|d ok ręgow y cywil iy O. VI.
Kraków, dnia 17 p aździernika 1921. .11364
T. 264/21. Wdrożenie p o s tę p o w a n ia  celem uzna '  

ni* za zmarłego. Fedor Rym urodzony 3/3 1884 zaraie"

ponad śrtkłziemne morze, bez możliwego ratunku, 
■wydawał sie iej bardzo iłiebey,p;vc.znyin !... szalo­
nym wprost !... Ale zatajenie )>rzed Anty p tnęru- 
iącego się w fffeii jej niepokoju nic prźyehoOJi*  
.tej truchło. Przeciwnie, odczuwfkła cierpki, radość, 
iło której sie .sama przed sobą nie ośiroeinta przy­
znawać. w ukirywatiiu jakby jakiegoś irosiuscuy  
zdobytego uobra. udręki, pożerającej jej dits-ze.

Dwa dni przed om łczotiysn  dniem ca „spo­
tkanie sic w zaimerze pogocteestia sie“, dosta-ia 
Amy snhnfco od Wilhelma, a dowiedziala się zeń, 
że i ;>n u k ż e  otrzyma! wezwanie, lecz że nie -mm! 
zamiaru s t a w  się w Pałacu Sprawiedliwości. 
,.Bo cóż bvśm y sulsię właściwie mieli do p o j e ­
dzenia waiiiOku A m y?“ — kończył. Nie widzę 
potrzeby narażać  się na coś. coby musiało być 
p rzyk re  d b  nas okojrga... W i/rtnicdzialek nie bę­
dzie icrie zresztą prawdopodobnie w P a ry ż u ....
Zobaczym y się po moim pow rocie“

.Anty odczytała J a n c e  list ten głośno.
Janka zadrżała. Nie będzie go w poniedzia­

łek v,' P a ry ż u ?  Pokądże się wybiera?  C zyżby 
ten  list do Arny miał stanowić obiecane uwiado­
mienie? Czy może nadejdzie drugi do nici samej... 
i może mniej bedzie ogólnikowy?...

Amy t o  chnetu głęboko.
- Czuję się bardzo osamotniona... gdy nie 

wiem, sdzie on p rzebyw a i dziwny rrmie w ó w ­
czas ogarnia niepokój....

W czesnym  wieczorem w stała  z zacisznego 
kącika salonu, w którym  przecinała świeżo ku­
piona, powieść i zbliżyła się do Janki by ją uści­
skać,

EES2SBPIEEH1
szki ly w Łdz anach Sji. Kałusz powołany ogólną m o b i­
lizacją do . .ojska atistr. udszed l  na front i od tego 
czasu r.ie ma o i i iu & a  nej wiadomości. Gdy zachodzi 
u s taw aw e doiiiiiieittan;'.- śiaierci tegoż w draża  się na 
p iośbę  Iwana Rviu s y A F c h a j ł a  f o ttęp o w a n ie  cciem 
uznania, za  zmarłego oneg-c Wiadomości o zagi­
nionym należy udzielić s ą  towi tub kur.'doro” i i obrońcy 
węzł małż. Al-ch łowi i’yrn w Lił/.is.-iach Fi-d-*ra Rym- 
wzywu się by przed podpisanym sądem  j a w i  się lub 
w inny sposób dat znać o swem życiu. Sąd na ponowną 
prośbę po  dniu 10. czerwca 1922 w yda os ta teczne orze- 
Czeine.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Stanisławów, d r ia  10. lipca 1921. 11407
T. 179 21. W drożeń  a pos tępow an ia  celem uzna­

nia z i  zmarłego. Prokop  l(a atnyk urodzony 22/0 1804 
zamieszkały w Uhiyuowis S. p. Kałusz l o w o r m y  ogól 
ną mobilizacją do w  ska suslr. od sz ed t  na łront dostał 
się do niewoli rosyjskiej a ostatnia  wt .-.-otność pocho­
dzi od niego z r. 1318. Gdy zachodzi ustaw ow e dom nie­
manie śmierci tegcź, w j r .  za rię na r n ś b ę  Marji Karc- 
tnys postępowi nie celem u z n a n a  za zmarłego zaginio­
nego. W iadomości o zaginion m należy udziel ć Sądowo 
lub kuratorowi i obro»cv w ęzła  małż. Pet owi Ryb jawi 
v/ Uhrynowie średnim. P .okopu K n a tn y k a  wzywa się, 

y p rzed  podpisanym Sąci-rn jcw.ł się lub w inny sp o ­
sób  dał znać o swem życiu. Sąd ru  ponowną p rośaę  
po dniu 20 grudnia 1922 wyda osta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia !■>. czerwca 1921. 1I4S8
T. 205/21. W drożenie pos tępow an ia  celem uznania 

za zrnaiłeąo. Iwan Hrcazai:y< u radzony  6/6 1889 za ­
mieszkały w Uhornikach Sp. Stanisław  pow ołany  o A n ą  
mobilizacją  do w ojska  ausir.  odszed ł na front : od tego 
cza.-u nie ma o nim żadnej wiadornośri. Gdy zachodzi 
us taw ow e  domniemanie śmierci tegoż w draża  się na 
prośbę  Paraski Hrecz tiyk postępowanie  celem uznania 
za zmarłego zagiń on ego. Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić Sądowi lub kuratorowi i obrońcy węzła 
małż- P rokopow i Czubejowi w Uhornikaci.  iwana t i re-  
cza.iyka wzywa się by przed podpisanym Sądem :awił 
się lub w inny sposób  cial znać o sw em  życiu. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 10. 1922 wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgow y O ld z .  IV,
S tanisławów, dnia 8. czerw ca 1921. 11.427
T. 408/21. W drożenie  postępowania  celem uzna­

nia za zmarłego. Hryń Rogozińs- i u rod zon y  29/9 1889 
zamieszkały w Biudnikach Sp. Halicz pow o łan y  ogólną 
mobilizacją do wojska austi - odszedł na tront a jak 
zc iu a t  świadek Lać Szewczak opow iadano  po bitwie 
port P r z e m y ś ln i  1914 roku, że Rogoziński został zabity. 
Gdy zachodzi ustaw ow e » • mniemanie śmierci tegoż, 
w draża  się na prośbę Anny Rogozińskiej postępow anie  
celem ■znania za zmarłego zugm.onego. Wiadomości
0 zaginionym należy udz  ci ć Sądowi lub kina to r o w i .
1 obrońcy Węzł t małż. Iwanowi Śawczukowi w Błudni- 
sach. H iy ira  RogoziHBki.eŁ wzywa się, by przed pod­
pisanym Sąnem jawił się lub cv inny sposób  dał znać
0 swem życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
!0. czerwca 1922 wyda os tateczne orzeczenie.

Sąd ok ęgowy Oddz. !V.
Stanisławów, dnia 18. października 1921. 11.426
T. 122/21/3. Edykt. Wasyl Bafan łiuk syu Adaina

1 Tacjanny urodzony 8/3 1880 w żakom nrzu  pow. Zło­
czów  w jesieni roku 1913 powołany zasia ł  do aiisłr. 
..lużby wojskowej i bral tutzial w wo,nie światowej. 
Wedle opow iadań  kolegów jego miał on  dostać się do 
niewoli włoskie,,  u z tam tąd przed 3 laty ro s ia ł  wy­
sianym do Ameryki u i rob o tę .  W edle  innej w iadom o­
ści miał ou zginąć w bitwie w Karpatach. Gdy zaiem 
prawdopodobnie,„żc nieobecny A^arł wdraża się na

irSZT

  Czy już iezJesz do sw ego pokoju, nialutK^
Amy? ."j

Tak, jcśH się oto nikt będziesz gniewać-- 
jestetn bardzo zmęczona... a zresztą... j>rzy7®d-  ̂
się (k< tego otwarcie, i-t uważam obecnie sen ^  
oainrłtsze z zajęć'... bo w ów czas nie myślę... 1 
wiem ;i:r.’.e.t, że żyle...

W ygiaćaht istotnie sm utna i znuiźcna.
— R:e-Ja.-ctwo ! poijw tiala  Janka.
P i i ; - ' o > . s a m a  y- saSonie, ale przekcos 

się niedługo o u  ;n. żc nie jest w  słanie skupi'* ll, 
mysi u >weru <k: tego stopnia, by r ó w  s ię  aabr*lv 
do czylaiiia książki, albo załatwia-iia korcspcr.ć'*'1 
cii, po . - i h i  i o;ni także do eie.bie.

Jesfctz.e riie było dziesiątej.
f]c?y gadzwnmJa. weszła jej panna slużaN/ 

z listem ov ręku. Człowiek, k tóry  go przyniósł ^ 
tej drwili, mężczyzna s tarszy  i wyglądający '1:1 
zaufahego urzędnika, nalega!, by go oddano 
tycJunias:. parrnie AlHirt i tylko jej samej kor.iecztiić;

Adres był napisany pięknem, rondoweni !>r 
s-meni. a (iulB koperta, '„aka. jak te. które b y «  
wajn używ ane -,v korespondencjach hanJowyć-- ' 
zawk-rała, prócz . listu, skreślonego pismem Wił' 
hcfuia. także i drugą, niniejszą o tw artą  kopertc- 
tym raaetn bez napisu, w nic? zaś włożona był-1 
Ir/c-cla. na której s ta ły  i ł o w a : ,J.M| ćmy, w 
wypadku*’.

(C iąg  dalszy nastąpi).

nrośbę Matai.ki Huk po •tcjiowaice na uznanie Was/!)'1 
Bafandiuka za zmarłego. W yuaje  się pi zet ci oąolnc we­
zwanie, aby udzielono Sądowi lub ku ia tsrow i ad w. 
Ba łtai '  wieżowi w Złoczow ie  w iad cm o ś  1 o zag nio- 

j-iii. G.iyhy Wasyl Bałanoiuk żył. bu? on zaw iadonot 
u u-m. Na por-uwną p io śbę  po 6 m es ą ach od dtti--'
, głoszę.-.ia ećyk iu  w „Gazecits L o iW is iO i"  Sąd o ś la E -  
czaie tożsłrzygnit: i o w ą ż ^ ą  r ioś '  c:.

Sąd oi-.ręgowy (fddziai IV 
Zlowów, dni.: 2. września 1921. 11212
T. 2 3 : /2 1/8. Edykt. Michał Szubert syn Karola uo 

!fi/Xl 1878 w Chocimierzu pow iat  *Jłumacz r. 1914 > o- 
woiiiny oo służńy w ojskow ej do węg erskiego pułku, 
b i:ł udział w wojnie św ia tow e; n fP,.i’Ci- włosk in. 
Wedi--- zawiadi mi n<a Czerw o ie ; o Krzyża zgiuął 29/lX • 
1.i)i7 I- o tw e „o .o  Gorycji. *, a tego c -a s u  bia„ o n.it' 
wszelkich w iadomości.  Gdy aatem p 1 awdopoo'obuK. 
że nieobecny zmarł woniżu  się u i próśb?  Leonj- szu- 
be i t  postępu>vani>.* na u z n . u e  M.chała Szuberta  ni 
zm ar ieco  a matżertstwą ■>. n m zaw artego  za ro z w ią ­
zane względnie o uslulenic <tov.’odu śm ie rć .  Wyd • 
s ę  p ize to  ogólne w ezw ań c, aby udzielono Sądowi lub 
kura to iow i Drowi Moszyńskiemu ad  w. w Złoczowie, 
k to :eg o  ustanaw ia  się zarazem obrońcą w ęzła  m ałżeń­
sk iego  wiadomości o z agi.ti o ym. Gdyby Mich-ł S zu­
b ert  je szcze  żył ma on Sądowi donieść o sw em  ż cm- 
Na po now ną  p rośb ę  po 3 miesiącach od dnia cgiOS-t* 
uia edyktu w „Gazecie Lwowskiej"  Sąd ostatecznie  ro z ­
strzygnie p ow yższą  p rośbę

Sąd okręgowy O ddział IV.
Złoczów, dnia 8. października 1921. 1127'
T. 162/JJ/3. Edykt. Szczepan  Piwińskl syn Mi­

chała  urodzony 24. gtudnia 18tó w B erbckacb powt.-.t 
Kamionka sir. nowoiany w loku 1915 do „ustrjLCkiego. 
53 pułku piccliuty, brał udział 1916 r. w b iwie na l icu- 
cic wtuskin: w której zaginął gdyż do kom, anfi już n 
w rócd . Od tej chwili h iak jakiejko wiek wieści o mm. 
Gdy zatem  praw dopodobnie ,  żc u ieob .cny  zmai 1 wara::-  
się na prośbę  Karoliny Buczyński?] postępowanie n'. 
uznanie S z .z e p a n a  Piwińskiedci za cmaiiego. Wydaje 
-ię p rze to  ogólne w ezw anie  aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi ad  w. Kołaizkows.-viemu w Ziocz-uw.c w ia­
domości o zaginionym. Gdyby Szczepan Piwińs-.i żył 
ma o.i iv Sąazi#  się s ławić lub w inny sjiosob .-awi.e 
domie o tent. Na po now ną  p rośbę  po 6 miestąca .h  od 
dnia ogłoszenia cdyulu  w „Gazecie  Lwowskiej* Sąd 
osta teczn ie  rozstrzygnie pow yższą prośbę.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów dnia 9 września 1921. 1127,’

T. 181;2IĆ5. Edykt. W asyl Zarubny s. T yża  vu!gc 
Hryńka i Marji, rolnik u.r. kat. żonaty, ur. 11. stycz- 
lun 1830 i zam. w Zalipiu, służył w ostatniej wojnie 
austriackiej przy 22. pułku strzelców, brał udział w 
bitwach na ironem włoskiui w r. 1917, po żniw/ach, 
poczerń odszedł na irout z 17. Marschkompania i od 
tego czasu niema o nitn żadnej wiadomości. Na wnio­
sek żony wdraża sic postępowanie celem uznania go 
za zmarłego i rozwiązanie m ałżeństwa w z y w i ją c  każ­
dego, ktoby rniat o nim wiadomość, a także jego 
samego, aby dal znać o lern sądowi hrt> obrońcy w ę­
zła małżeńskiego Drowi Miichowi w Brzeżanach dc 
jednego roku od daty ogłoszenia edyktu, tj. do dni* 
15. października 1922 r. Po tym dniu sa.cl sprawę o- 
rzeknie ostatecznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgow y. Oddział IV,
Brzeżany dnia 21. września 1971. 11291

T. 180/21/4. Edykt. Iwan Pozuńko syn Szymon® 
i Domiceli, rolnik gr. kat. żonaty z Pcłagją Chomarnu- 
ur. 1. lipca 1888, zamieszkały u Hołhoczach. służył 
,w ostatniej wojuje aj«4r, przy ? pwUu utoaów,



OAZETA LWOWSKA z dnia 23. Ustgpada 1921. 7 i

Stał ■ W walkach na froncie rosyjskim, gdzie te? do- J mokrych, urodzony w r. ISO, wyjechał przed około 
t y * a 8’® do r.iewoii $ przeb yw ał w Mińsku, w lg ly ń n lc  jćó  lały na flis do Rosji do Rosji, gdzie stale pozostał, 
i  i. ®*>rnjsku uo t .  19; .-.. >.I,ąd też  ostatnia w iadom ość i n>e tmjae o .sobie od lat około 40 żadnej wiadomości. 
;va i r o k u  zsp._ii.d i od ivgr» oz..--;) niemu o ni,': i Gdy ,:ai«m pr: yjgć należy, że zachodzi us taw ow e do-’ 
ste*nCJ v‘ 'S' ' 0;I10SG. Na u-niosek żony w draża  się t»o- 
,,i2 wanie. ceieni uznania go za zm atiego i r o zw /a /a -  

■nalieńsi.s-a. w /y w s j s u  każdego luohy mi:-.: o nim 
JciPO-ić. a rak-żc ieęo sam ego, aby  da? ar,aż o /cni 

j . ;owi ]Lii: kuratorowi a a u .  [Ir. Ooidscfsiofcowi w 
U Ẑ ana"h do jedni;;!, r .i-::! o:: 04; i o ki ii go edyktu 
r - . “ 0 ?5. listopada IP22 r. Po tym  U lia saki sprawę 

'-‘u, zy.rr,:t  r,statecznie na wniosek ponowny.

Br
Sad okręgowy, OJdzir.i IV.

1.1200' r z tża i iy  dnia 6. października 1921.
Ą 1‘. idyż i i / . -  !v«v.-::. f j . t r  ’.Voro!t: s -n  Nyk ł.ija 1 
((l , y  rolnik ;;r. kat. Żonaty z T ;k !a  M «s«a ur. 7 styc.:- 
*Ą. 1682, zamieszka!,, w B s.:«ży' o ■ i
[' *!« ajs>r w 55 pp. <ni r. 1 ił>i ,  brał »<iz «il w b.t- 

ł)j*Ch »a trafie e to: yi :k;;v. dóata !'ie w W 1 9 1 do 
>1- VJ°*: sviiki-ji ską.s dał o o': le o tati’. ., wia Jo-uoś;
h > 8 w ed le  zeznań sw; i i  kołfcjs Mnie?
ży> e p i  ;,-, cii.ii y j y . td l s  opow iada <i-l 1 war/ys.-.}

0i,j hiiał umrzeć w szpita lu w r. ib l "  i có  tego cza* 
trem a o nim żadnej w nudo : ości. Ni, wniosek żony 
ra* > kie pi się;>,-wanis c c i m  uznano; co z .  ma 

(>" j  wzywa ąc każdego, kt by miot o nim wiać wyjść 
. :' " ż o  jego sam fC J Eny z war o ten: -ad :  »*i do

■ku od d a ty  o g ło s z e ń !; e d r  i-ta tj. do
,’r o r

mi,: lii lis-
:.ii c .- ta -j j 22 r. !».. tym dnia Są I spta

'■/ r< e na wn o e . :,  ponowr.e.
Sąd Okię owy 0:b'zŁal iV.

15rzeż ’n>, d n i : 2i pażdzicr.ii a LGL 1.50!
• T. 238-I1/3. Edvkt. Jakim Korny U syn K:er ly i 
<B«tyny • olnii: er. kat żonaty z N«śc ą Pry urn ur. w 
•• Idjja 20 k w ie tn a .  z-m vzk .i t ,• »v O.es,:: c u;‘y! w
R^łuła: woiide ; o J  r c - n  !l '!4 b-u. u l.a |; w wai-
i-ieu n3 j 0 iCl.. ro  i.-k! r. i  r u. st 1 .-Lr
«! ?w°l S^ąd  w s f .c z i : i :; 1S1? o s bic o« ca mą wis- 
, yni,;;ć i od t r g  , e.-asn ..i ma o n.m i-.dr.ci •*• s a t -  

• Na vViii<;Sek i n . y  w ili iż .ł  -ię po*, tęp. w« e we- 
■;n uznani., go z*. : m. 1 yo w.-y waląc i- ■ e;o|jj k iob . 
■'■•'ł o ui.n w iadom. ś t  z  t..kź • i </x- suri:eę.;■ aby 

o soi ie S (iiat, i! ime i , c t.u iluie o,,.o.a.... r.
, J ik lu  t;. do tu  ni li-, ld-2 . Pu ty n: c ;m  S ..7 cpr.-i.yę

na wir os- k p. now .s
S reę.m.y y O Jdzłpi IV.

B rż e i tn y .  ru i  : ;:i i ż , ii;il 3!)2i. 115-iU
"t. K 56/21. W dr ieu  o tij;*e.van!a ce em uz .a -  

. Ia asu zm.;rl4go. Ma-rj: z Kuf, =ń>.. i cii O-zerii  u
iz.om 9 lis topada  l*C?i z-m . z  . w  P. w ;h-*u S : . 

.w v.y a!.:t . si? p iec..  IS lu.} W u.2 w 
. icrungu I od jej o cz:;su ni u ma o u <’j i-iune 

/v a o.siości. Ody z. .n o  z: u t  iw >wt* : o ,:ri.. ,•
vrci tej, w,<r.tt<i się n t ; rośb W ładysław .:

’ ce. i iow - .jego  nn t r ^ a w  nie id leni uz.w-n.i za sm a r  
fl z':t >in or.ą W ., eziośo! o zt-ui ne r.t.lc.-•; u* 

,,7-ei ć Sad w! ub » u r - o r o ’.v; i obronny » i ;  Ja a alż.  dr. 
y .l t tn ty i '  w Siani ław yw ie , M . i i j O . z  c ow  k t  y;zy 

tsię, by przed  ; odj; s-aryu S ,d ;n jaw i.a ę iek 
w ihii*-b p jsób  d i i i  ć o iw e w  2yc u. Sr,«?.■»'<;•> i Cw 

v ; n ż b ,! po ci.lu 25 listo.-.atla 1-122 wyd . c.s;,,..
. orzeczenie.

Są 1 Qkrtóov:y Od bi.. '  IV.
SSanisiawów, On a 15 i ; to p  da l!*zl. 11551
T. (Oi/żt.  V, c : oże i.: • os ępowani.i celem uzna 

z;t zmarłego. Iw.,;; Z::i:!y . yi u to . i ro ny  16 maj 
z tn ieszra ly  iv Ur.ryr.ov/ e średnim Sp. Katusz 

t>c\vo5::;y ogólną * v b  il acją CO  WOltk . nu t : ; . :C .i .go  
°'j ze di na t .o  t i oz  t-.g czaku nic ma o nim żadne, 
^ :a,io;nc ści. Gdy zacno; .; ,  u i s w o w r  dom ie.uazie 
•‘®ieici t ąoż, w dT .ż ;  n j  p rośbę  A ny Zaufyczn.-j 
rb / tęyow a ie c . iem  uzpmni* za zmz ieg i r a g  n nnogo 
/ ’• GiJoriośC: o zaeiińr.n .m n a l /ż  ■ d ;x i ; e  S idowi lobj 
^r.-,torowi i obronc? węzła m a l i  Pro  t . o  .- i Si . W nów 

Ui,rvrow i-. Łie,.;aai. i>v:t:;a Zuułycznego w zywa się 
®-v i T et! (JOtTp sany :. Sadem ja , .b  się ;n > w inny 
. ,,c 'ób t a l  zn ć o i w . n i  życiu. Sąd  r.a ; ouow n ę ; r t , | -  
q? Oo dniu 20 czerwca 10.2 w yu a  u s ia iecznc  <:r/C-

Sąd oi-.ręgowy O luz a 1 IV.
StanisiawóA, unia lo czerw ca lb ż r .  l l a t ć
T. 245/21. W drożenie  nosię,Kiwania celem trenr- 

18 za zmarłego. Wasyl S .c larcznk syn Hawr ty lat 41, 
^ •n lcszkały  powoi-my ogólną m o b . l iż ą c ą  tl,- *.voj .kt 
, Usir. odszed ł na f, oni i od leg > c t a s u  nie ma o uin1- 
adi:ej w iadomości.  Gdy zachodzi us aw n w e  coinu e 

.‘lu[ii,ł śmie,ci tegoż w draża  się. na p rośbą  J dii Wyn-

ntnieinanie z  par. 24 wsi. oj w., przeto w draża  się na 
prośbę Franciszka Kity, posiępowania celom uznania 
za zmarłego. Wydaje się przeto ojińiiie v. cżwcaie. c.by 
Ktlziciono Sadowi lub Smratcrowi Panu adw okatow i 
Dr, Tadeuszowi Kelnerowi wiadomość! o powyż \vy- 
r.icnir.nynt. Mnrka Kitę wzywa się. aby przed nttei 
wyinienitmyn; banem StawU się lub w inny sposób 
uwisdom/ł o sweni życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dni u 1. grudnia ! 922 r. rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Tarnów  dnia 10. października 1921. 11585 i  3

120. grudnia 1921. Zresztą może spadek b a r  - r ^ e d u  • 
ln u  te roszczenia być w ydany  v.b:!*;,- zag/inic,-.’w!, 
ałuoteż osobie przez tę w ładze wskazanej. Zut.ilc..-;- 

: kali tu w kraju dziedzice zwrócili się Uo Sądu ausirja- 
|ck ieg o  z prośbą o przeprowadzenie  przewodu spad- 
| kowego. .Mieszkających z« granica, dziedziców i legala- 
j rjuszy w zyw a się do zgłoszenia sw ych  roszczeń w 
! terminie powyżej podanym i do podania, czy żadr.lą 
J odstęipientij • spraw y wiedzy żagranicztiej. Jeżeli w!a* 
j dz;t zngratiicznu satn* odstąpienia tego nic zmiąda.
|  pertrak tac ja  przeprowaJzcna zosrapie jedyni,' z clrric- 

(izictuni, którzy  się zgłosili.
Sąd powiatowy Lantisfrassc, O. V.

V/evr.ęassc ?.
Wiedeń dnia 23. października 1921. M559 !—3

O S W « E S Z C 2 S I U - ;a .

’>yk p os tę  owan c ceiffo Uittaiiia za  iu: Ł.ri , :-o  za;;
T°nego . W ta u mości o  zagistionym należy ndz  fcić Są- 
Mp'vi ;ub k t r a i o c w i  ' iymko.vi Kr«su::kicmii w Sered- 
, e W as\  ła Sto .arczuka w zywa s ę hv przed po dpi 
J,anym lą d m  jawił się iub w inny s o-tóo rf ł  znać o 
/ybłjn ży.iu . Sąd nr. po no w n ą  p rośbę  po dniu 20 
‘ •'r wca 1922 wy-la o s ta tcczn r  orze .'zenie.

S. d okręgowy Oddział IV 
S a n i ;  ław ów, nr..a 12 l! ę ,a  <1121. 11545

t  T. IV. 100'20'9. W drożenie postępowania ceieni li­
g a n ia  za zmarłego, f ranciszek Jasiński z Dąbrówki 
,.*C2epaiK)wskiei pow ołany zostat w czasie i;iob'!iza- 
Żf1 w r. 19t4 do służby przy  32 pułku obrony krain- 

ei i w ysłany  następnie na front rosyjski, bral udział 
'^alkach pod Kraśnikiem i tamże w sierpniu 19*4 r. 

,j"aJ Poledz, gdvż Odtąd me daje o sobie żadne) wia- 
,,°n'ości, Gdy zatem p izy jąć  należy, żc rniclio ' / ’! nsta- 
iia°We domniemanie z par.  24 u. c., orzeto w draża się
nia
itiij.

Prośbę Anieli Jasińskiei postępowanie celem uzna- 
*a zmarłego. W ydaje  się przeto ogólne wezwanie. 

^  udzielono Sa  J >wj lub kura torow i ud w. tir. W łady- 
:,)» ° w i Mossoroe.i  • ^a ru cw ie ,  k tórego ustanawia 
,:U zarazem obrońcą węzła i talżcńskicgo wiadortu:- 

0 pow yż w y mi r b n v :v
Sąd okręgow y, Oddziat IV.

. t a m ó w  dnia 15. w rześnia 1921. 11586 1— 3
?I]. T- IV. 58/21 3. W drożenie postępowania celem ;;* 
"••'nią 2a zmarłego. Marek Kita rodem z Jadowim;

C. IV. 392.-21/3. Uiiykt. Srtona pow odow ą nieletni 
Michał Mikiifaii vcl Nakoneczny v. Zalesiu wniósł skar­
gę przeciw sironie pozwanej Michałowi Hołowkicwi- 
cz oy . i, rolnikowi w  Bolechowcacb o uznanie ojcow- 
s tw a  i alimentację do L. czynu. C. IV. .592/21/1. Au­
diencja do ustnej rozprawy została w yznaczona na 3. 
grudnia 1921 godz. JO przędą poi. w tyin Sądzie biuro 
Nr. 73 sa!;- rozpraw. Poniew aż miejsce pobytu strony  
pozwanej jest nieznane, ustanawia się adw okata  Dra 
"Winnickiego kuratorem , k tóry  ją będzie zastępował na 
jej koszt i n iebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama 
się nie stav. i i nic ustanowi pełnomocnika.

Sad pow iatow y. Oddział IV.
Drohobycz dnia 5. listopada 1921. U 608

C. XII. 747 2!/ l .  P rzeciw  P araszcc  Jajecznik zam. 
Dubck, roinicacc w W oiosówcc. Demkowl Jajecznik 
i niewiadomemu z miejsca pobytu Mikołajowi Jajecz­
nik z Wolostjwki wniesionym został do Sądu pow iato­
wego Guiizntlu zboiowsKiego przez Marję Jajecznik 
iraionism wlasnem i nieletniej) uzieci Atitoniego, i-eiina
i K.-.upkl Jajeczników ?. Wołosówki pozew o zniesie­
nie współwłasności zpn. Na podstawie pozwu w y ­
znaczono. o rzprawę na dzień 29. listopada 1921 o g. 
9-tcj przedpoł. w tym że Sądzie przy ni. Kośoiuszki Nr. 
803. Celem strzeżenia p raw  nieznanego z miejsca po­
bytu Mikołaja ja jecznika us tanawia się ad w. Dr. Na­
jdera v. 2!łoc;-:owi« kuratorem. Tenże k ura to r  zastępo­
wać będzie Mikołaja Jajecznika w rzeczonej sprawie 
no jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w Sadzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nic zamianuje.

Sąd pow iatow y, Oddział Zborowski.
Złoczów dniu 2b. w rześnia  1921. 11609
C. 1. 2-i l,2i,l.  Kdykt. P rzeciw  niewiadomym z 

miejsca pobytu Jackowi i Paran i  Maznykom, p rzed­
tem w Fr.-ystanl wniesiony ni został do tutejszego 
S ądu  przez P a ra szk ę  Kapu.stij a P rzys tan i p o z tw  o 
zniesienie współwłasności- realności Iwh. 128 gin. P r z e ­
stań. Na ibiuntawic pozw u w yznaczoną została cG.na 
rozp raw a  na dzień 29. listopada 1921 godz. 9 biuro <5 
Celem strzeżenia p raw  pow yższych ustanawia się ad­
w okata  Dra Klaftena w Mostach kuratorem , k tóry  
zastępyw ;; '  ich będzie tu; ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki u>.i w Sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

Sad pow iatow y, Oudziat 1.
Mosty wielkie dnia 30. października 1921. 11569

C. li. 479/21. Kdykt. Strona pow odow a Onufry Sc- 
lezinezuk syn Oleksy gosp. w Stopczulowie .wniosła 
skargę przeciw stronic pozwanej nieznany ze życia o- 
raz miejsca pobytu Ju ra  Scłezinczuk syn Oleksy w 
Stopezaiowie i to !,v. o uznanie własności gruntu do L. 
czynu. w. 11. 479/21. Audiencja do ustnej rozp raw y  
została w yznaczona na 5. grudnia 1921 yodz, 8 prze;'- 
pof. w tym Sądzie biuro Nr. 7 sala rozpraw 11 Po­
nieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane 
ustanawia się Jus tynę  Selozinczuk w dow ę  po Oleksu:, 
SOSj). vt Stopezaiowie kuratorem , k tóry  ią będzie z a ­
stępował na jej koszt i n iebezpieczeństwo dotąd, do­
póki ona suma się nie stawi i nie ustanowi pełnomo 
cnika.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Jabtonów dnia 5. listopada 1921. 11805

L IC Y T A C fE .

A. III. 142/21/3. Kdykt z wezwaniem dziedzica, 
którego pobyt jest niewiadomym. Sąd powiatowy w 
Brzcżanach ogłasza, źc dnia 24. lipca 1919 w Rybni- 
kacii zm arła  b.utrozyna Duwyn nie pozostawiając roz­
porządzenia ostatniej woli. Ponieważ Sądowi miejsce 
pobytu Michała, P io tra  i Jacka Duntyu nie jest zuanein, 
prze to  v.'ż.\'v,’a ssę ich, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia r.iżej podanego zgłosili się, w przeciw­
nym ljowicii razie spadek zostanie p rzeprowadzony 
ze zgłaszajucymi się dziedzicami i z kuratorom W asy ­
lem Dutnyp. ustanowionym dla nieobecnych.

Sąd powiatowy, Oddział i i i .
B rzcżany  dnia 28. kwietnia 1921, 1149S
A. V. 2ij;2l/6. W ezw anie  dziedziców, iegatar.iuszy 

I oraz wierzycieli obcokrajowca. Dr, Hugo Spitzer rad- 
j ca wyższego Sadu krajowego w siąpię spoczynku w 

Więdnij; iii. Genlogcngnstse Nr. s  przynależny iio Biel­
ska. obyw ate l  P a ń s tw a  Polskiego zm arł  22. grudnia 

Rozporządzenie ostatniej woli znaleziono. W zyw a  
r;ię wszystkich dziedziców, legotariuszy i wierzycieli, 
k tó rzy  są obyw a lalami austriackimi lub też. cudzo­
ziemcami tu przebywającym i, by swoje roszczenia do 

-spadku  zgłosili w Sądzie niżej wymienionym do dniu

E. 269/21/S. E dykt licytacyjny oraz wezwanie  do 
zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek m asy konkur­
sow ej Komercjalnego Zakładu k r e d y t o w e g o  \y Chrza­
nowie przez zarządcę  m asy D ra  Józefa Sicinbtrgii w 
Krakowie s trony  egzekwującej odbędzie się dnie 13- 
{jrnclnia 192! o yodz. 10 przedpoł ?■ biurze Nr. 53 II. p. 
na zasadzie warunków, które równocześnie sic za­
tw ierdza  licytacją następujących realności.: księga
gruntow a Turze whl, 1340. oznaczenie realności: skła­
dająca się z parc. gr.  i budynkźw, w artość  szactm 
ko w a svraz z przyn.t 88.856 :Akp.. najniższa oferta: 
59.238 Mkp. Do realności whl. 1340 ks. gr. T urze  :ią 
leżą następujące przynależności: 4-ry drzew a ow oco­
we, oszacow ane na 860 Mkp. Poniżej nnjmżs/e! ofer­
ty sprzedaż nic nastąpi.

5ąd  pow iatow y. Oddział V.
S ta ry  Sam bor 7. października 1921. II577
I;. 977/14. S trona  zobowiązana Mar ją 7 S zyd łow ­

skich Burdjan i to w. Edykt licytacyjny oraz. w erw a-  
hic do' zgłoszeniu wierzytelności. Na wniosek Józef} 
z Szyd-ftf-sidcb Lancuckiei s trony  egzekwuiscej przez 
adw. Dra Scltneebauma w Sieniawie odbędzie sic dnia 
30. listopada 1921 o godz. 1 ? przedpoł. w biurze Nr. 8 
na zasadzie / .s twierdzonych warunków lieytacin nastę­
pujące! realności: księga, gruntowa gminy Sieniawa
wbi. 398, oznaczenie realności: rca lp o ś} miejska, naj­
niższa oferta 100.000 Mkp. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy. Oddział D'
Sieniawa dnitt 21. października 1921. 11570

F 8 S S M Y ,

Firm. 1451. Sto w. VI. 143. Wpis zmian do tyczą­
cych już wpisanej firmy stowarzyszeniowej. Do reje- 
s t ju  w p i s p o ;  5, listopada 1921. Siedziba S tow arzysze­
nia; Lwów.  Brzmienie . f i rm y : .  Konsuni koudtiktótoly 
Stowurzyszcoie  zare]. z ogr. poręką. Zmiany: Uchwała 
Walnego Zgromadzenia z 18/1X. 1921 r. uciiwaiono 
rozwiązanie i likwidację s towarzyszenia .  L ikwidatora­
mi wyfctrani: ł), Stanisław  Sękowski. Lewaiidówka, 
ul. Jagiellońska 1. 19. 2) Macieboch Ptoif, ul. Gródecka 
1. 131. 3) Czcrwoński Marjati, ui. Kuiparttowska i. 3, 
Podpis f i rm y :  f i rm ę  s towarzyszenia  z  dodatkiem w 
likwidacji podpisywać będzie dwóch likwidatorów ko­
lektywnie. W zy w a  się wierzycieli , by zgłaszali swe 
pretensje w Stowarzyszeniu.

Sąti okręgow y i handlowy, Oddział IV.
Lwów  dnia 3. listopada 1921. 11423
Finn. 1166. Sto w. VII. Wpis firmy spółdzielczej. 

Do rejesfjru wpisano dtti/n: 7. (siódmego) 'września  
1921 r. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Kon- 
sum spółdzielczy studentów Politechniki we Lwowie, 
S tow arzyszen ie  za jestrow ane 7. ograniczoną odpowie­
dzialnością.  P rzedm iot p rzedsięb iorstw a: a) D o s ta r­
czanie członkom za go tów kę wszelkich artykułów’ 11- 
ży tkow ych, naby tych  hartow nie  lub w ytw orzonych 
we własnym zarządzie, b) Zastępyw anie  in teresów 
zrzeszonych konsumentów u Władz, c) Szerzenie za ­
sad organizacji spółdzielczych, d) Dzierżawieniu i na­
bywanie nieruchomości, c) Wspomaganie i zakładanie 
instytucji ogólnego pożytku dla Studentów Politechni­
ki lwowskiej, a także wcielanie takich instytucji już 
istniejących, f) Rozdział tow arów  nabytych przez 
inne S tow arzyszen ia  studentów Politechniki im wspól­
nie umówionych w arunkach dotyczących rozdziału i 
kallaibcii tow arów . Czas trwania spóićzielni: Nicogra- 
n lczonyj Rodzaj i zak res  odpowiedzis-Jnoścł: O g ra ­
niczona do udziałów, a prócz tego jeszcze dw ukrotna 
suma deklarow anego  udziału. W ysokość udziału: 500 
Mkp. i może bvć  za zezwoleniem Zarządu wpłacony 
w pięciu micsięc-iMych ratach. Organami spMdziein.i sa: 
Walne zgromadzenie, Komisja Rewizyjna, Rady Nad­
zorcza i Zarząd. Zarząd  składa się: Z trzech człon­
ków, a to: B ronis ław ą Lapota, Mieczysława Rybur 
skiego i Zofii Lauicrsweiler .  dw aj pierwsi są studen­
tami Politechniki,  a Zofia Latifcrsweiier urzędniczka 
państwow a. i:>iKrno przeznaczone do ot:(oszeń: ..Gazeta 
L w o w ska '1. Rok obrachunkowy biegnie od i. fistopndi 
do 31, października. Co do likwidacji zrtaidiiia zasto- 
sowanie przepisy ustawy. Podpis firmy: Firmę pod­
pisują kotiektywnle dwaj członkowie Zarządu w fen 
sposób, żc pod br/mieniem firmy położą swoje pod­
pisy.

Sąd okręgow y iako itandłowy. Oddział IV.
L w ó w  dnia 6. wrześnią 1921, 114.8?
firm . 476 i 800. Rg. A. HI. 64. Zmiany dotyczące 

iinny  ju t wpisanej. Do rejestru  wpisano dnia 20. l ip c a ' 
192L Siedziba firmy: l .w ćw , Paulinów 1 b. Brzmię- 
nic firmy: Laboratorium chemiczno-tedbsic&nc i ko-



GAMETA LW OW SKA z dnia 23. listopada 1921.

smetyczne Polon, Mag. farm. M aurycy Kaliane i S . ' 
Stein we !..\owie. Z m iany: Brzmienie firmy zmienia 
się na W ytw órn ia  środków chemiczno-tcchnicznych i 
kosmetycznych Polon Mag. iarm. Maurycy Kahcnc i 
S. Stein we Lwowie.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia O. lipca 1921. U481
Firm. 057. Rg. C. IV. 107. Zmiany dotyczące finny 

już wpisanej. Bo rejestru wpisano dnia 11. lipca 1921. 
Siedziba iirmy: Lwów. Brzmienie finny: ..Hurtownia 
Fol -a  LinLziia. Spółka z ogr. odpow. we L w ow i e" .
Zmiany: S.i wulncin zgromadź ni u spójników odbyietu 
w dni;: : T. ietaia L'21 stwierdzonym notarialnie* ,do
GR. 764..'. l s uchwalono podwyższenie kapitału zakła­
dów ego spółki kwotę  óou.UtiO Mkp. czyli do kw oty  
l.yOO.uon Mkp. a p o t łw i /k a  została  pełno wpłacona; 
2) ustanów inno /a rzndcę  spółki Dra Leopolda Woło- 
wicza, inspektora szkolnego we Lwow ie ul. Sito p ł a w ­
ik  a 51 w miejsce Jo tychczasow ych  trzech zan ia d o w - 
cór. Dra Frnesbi Adama. Dra Maksymiliana Liptaya 
i Włodzimierza Mrzeicckiogo. którzy ustąpili; 3) usta­
nowioną Bada nadzorcza złożoną z 4 członków; 4) 
zmieniono uri. IX. kontraktu spółki jak przechow anym 
w tus. zbiorze dokumentów odpis protokołu walnego 
zgromadzenia !. k. 7813.

Sad okręgow y juko handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 12. lipca 1921. 11479
Firm. 42/21. Sto w. II. 97. Zmiany i dodatki do 

wpisanych już firm stov. arzyszen. Należy wpisać w re ­
je s t r /e  stowarzyszeń rąbkow ych  i gospodarczych. 
Siedziba stowarsyyrcii.u : Rudki. Brzmienie firmy:

. ..Narodnij f i rn"  Tov . . : si-.«o torhowelne kredytowe, 
stowaryszeu ie  z a r c jc s fu w a n c  z obnieżenoju porukoju. 
i. Członkowie dyrekcji wystąpili : ks. Jurij Kmita i ks. 
Celestyn Kulczycki. 2i Członkowie dyrekcji wybrani: 
Iwan Mysko i Fił tmon Cyliylik w Radkach. Bata 
w pisu: lu. wrześnią 192B

Sad okręgowy jako likudiowjr. Oddział II. 
Sam bor dnia iii. września 1921. 11517
f i rm.  2i.B20. A. 1. 122. Wpis do rejestru handlowe- 

KO firmy pojedynczej. Naieży wpisać do rejestru han­
dlowego dla firm pojedynczych: Siedziba firiuy: Sam ­
bor. Brzmienie i i rm y : Józef Bross. Przedm iot p rzed ­
siębiorstwa: handel drzew a budowlanego. Właściciel 
Józef Bross. Pod brzmieniem firmy podpisywać bę­
dzie w łaściciei pelnem imieniem i nazwiskiem. Dzień 
wpisu: 9. v. r;- a śni a 1921.

tiąd ok resow y, Oddział V.
Sambor dnia 9. września 1921. 11519
Firm. 685/21. Rg. A. 192. Wpis iirmy pojedyncze!. 

Wpisano eo rejestru handlowego Oddział Rg. A. w dniu 
17. sierom-.! 1921 roku: Siedziba finny: Mszana dolna. 
Brzmienie firmy: Józci Mucha w Mszanie dolnej wiej­
ski truć/, wodny. Przedm iot,  przedsiębiorstwa: tracz
wodi;\ Posiadacz firmy: Józef Mucha.

r. .! okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Mr-.N-y Sącz dnia 17. sierpnia 1921. 11190
i in  ■ i.S?'2L Rg. A. 191. Wpis firmy pojedynczej. 

W pisano do rejestru handlow ego Oddział Rg, A. w dniu 
17. sierpnia 1921 roku: Siedzibą firmy: T y m b ark  Nr. 7. 
Brzmienie firmv: Marja Pyrć. P rzedm iot przedsiębior­
s tw a:  sklep korzenny i wyszynk wina. Posiadaczka: 
Marja Pyrć.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Nowy Sącz dnia 17. sierpnia 1921. 1149!

W YR O K I P R A SO W E .

usprawiedliwioną 1 zarządził 
kładu - i wydal w myśl par. 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Sad o krę m w v karny. 
Lwów  dnia 12. listooada 1921.

zniszczenie całego r.a- llstępku 
493 p. k. zakaz dalszego j 1363 i

VII. noweli z 17T2 18C2 L. fi Dzp;P-,.Z ,rJ.
dni"

j listopada

113S9
P o l s k i e j !

art.
par. 24 ust. pras., n /n a ł  dokonaną 

1921 konfiskatę za usprawiedliwioną 
nakładu i w ydal w

upowszechniania
lYządzi? zn iszczen ie  c a łeg o  nakł 
jpar .  493 pk. zakaz, dalszego r

my---1
leę:°

Pr. 428'21. W imieniu Rzeczypospolitej 
Sąd okręgowy karny we Lwowi e  orzekł na -wniosek 
P rokura tu ry  przy tyrlAp Sądzie, że treść czasopisma 
„Srudentskyi W istnyk Postup" i4r . i ł  z listopad? 1921 
str. (str CóaJ pod tytułem: ,.Zi studcuUkoho zMtja" w 
ustępach 1! między ..ran" a „P ocząw szy": id między 
, .nadetsia“ a „na ukr.“ zawiera znamiona zbrodni z 
par. 65 a) uk.. uznał dokmiaiią w dniu 7. listopada
1921 konfiskaty za usprawiedliwioną i zarząd / i i  zni­
szczenie całego nakładu i w ydał w myśl par. 493 nk. 
.zakaz dalszego rozf,o wszechuiania tego pisuia d ru­
kowego.

Sad okręgow y karny.
Lwów  dnia 10. listopada 1921. 11339

Pr. 423/21. W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąd okręg-oi. y karny we Lwowie orzekł na wniosek
P rokura tu ry  przy tymże Sądzie, że treść czasopisma 
„W pered" Nr. 205 (189) z Jnia 6. listopada 1921 w ar 
tykułaeh pod tytularni: 1) ćs PS" w ustepie od słów: 
„szezo spraw a" dii „derżaw v “ ; 2) ,.l cc i te" w całości 
zawiiTu znamiona zbrodijj z par. 65 a) uk.. uznał do­
konaną w- dniu 5. listopada 1921 konfiskat? za uspra­
wiedliwioną i zarządzi! zniszczenie całego nakładu 
i wydał w myśl par. 493 p. k. zakaz dalszego rozpo­
wszechniania tego pisma drukowego.

Sąd okręgow y karny,
L w ów  dnia 8. listopada 1921. 11336
Pr. 4.32/21. W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sad okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek
P rokura tu ry  przy tym że Sadzie, że treść czasopisma 
,.W pered" Nr. 208 (492) z dnia U. listopada 1921 pod

pisma c. runowego.
S ą d fc k rę g o w y  karny. 

Lwów dnia 17. listopada 1921. 11555

A M O R T Y Z A C J E .

T. 78221/3. Wdrożenie postępowania am ortyzi iy '^  
nego. Na wniosek Schm ena Friedm am n, kupca w 
marnie, w draża  się postępowanie ocieni a m o r ty /4^  
rzekomo przez b. wiadze ukraińskie w kom arm e < 
branej i dotytjiyza.s nie odnalezionej ' książeczki vT i3L 
kowej Powiatowej 
lbs-7 na Libii K. 'J4

książeczki 
'(asy oszczędności w Rudkach 
i!, opiewającej,  a w depozsrcle ę-!

du p ow iatow ego  w Komarnle „przechow anej. Posia--;
| cza powyższej książeczki wkładkowej w zywa s ' 

przeto, aby zgłosi! się ze swojemi prawami w cm/ '  
jednego roku, w przeciwnym bowiem razie po upły'-’- '/ 
powyższego czasokresu za nieistniejące uznane 7°' 
stanie.

Sad okręgowy, Oddział V.
Sambor dnia 16. lipca 1921. 11-5-'
T. 248/21/3. W drożenie postępowania amorty/-- ' 

cyiuego. Na wniosek F ry dy  Wilder, żony lekarza 'v 
Drohobyczu, w draża  się postępowanie celem atnbrR’’ 
zncii następującej rzekomo przez wnloskodawczeni'-- 
zagubionej książeczki wkładkowej Pow szechnego Ba1'' 
ku depozytowego w'e Wiedniu filia w Drohobyczu o 1; 

12733 pierwotnie na kwotę 7.50‘J Kor., a obecnie 11"
i Mkp. 4046.62 na imię F rydv  Wilder opiewającej i z ^ 2'  

patrzoiiei hasłem ,.Haus“. Posiadacza powyższej ksulf 
żuczki w zyw a się przeto, aby zgłosił sie ze swoje:1-1'tytułami: 1) ,.Polsko-czesko porozuniinnja" mi ędzy ,

Sylnu Rosija" a ..A na błyszczu"; 2) ..Sprawa Schid- wiem razie po upływie powyższego czasokresu za nw
ciągu jednego roku w przeciwnym b f -

Pr. 429/21. W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 
Sąd okręgow y karny we Lw ow ie  orzekł na wniosek 
P rokura tury  przy tymże Sadzie, że treść artykułu u- 
niieszczonegu w utotnern piśmie drukowem pod ty tu ­
łem ..Pozir! Scliane, Robitnyky i Inteligent}1" od słów 
..Ciłyi świr" Jo końca ar tykułu  zaw iera  znamiona 
zbrodni z par. f»5 u) b) i występku z par.  302 i .308 uk. 
itzrałdokonaną w dniu 10. listopada 1921 koniiskatę za

noi H ałyczyny" od „Polszczą ne“ do ..1 łalyc:--.ynv“ ; .3) 
..Nasza strlcz z P P S .“ w ustępach a) od „bo sercu" 
do „nem ozfywym ": b) od „Zapytani" do „duch i w": 
c) między „wrażeni naszym" a „pereży w an n iam "; 4) 
„1 ich aresztujut" między „ezolio dijszło" a „w czasi 
ostanni" zaw iera  znamiona ad 1) występku z par. 
308, ad 2) i 3) zbrodni 7. par.  65 a) uk.. mJ 4) w y ­
stępku z par, 300 uk. iizmił dokonaną w dniu 10. listo­
pada 1921 koniiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i w ydał w myśl par. -193 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Sąd okręgow y karny 
L w ów  dnia 12. listopada 1921. 11464
Pr. 437/21. W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej1 

Sąd okręgow y karny  we Lwowie orzekł na wniosą!, 
P rok u ra tu ry  przy tymże Sądzie, że treść czasopisma 
„Przegląd Poniedziałkowy" Nr. 46 z dnia 15. listopada 
1921 w artykule pod tytułom: „Rząd" ukraiński i . j a r -  
lament" od: „Ukraińcy już" do: „dzień i. listopada" 
zaw iera  znamiona występku z art. VII. noweli z 17. 
grudnia 1862 L. 8. Dzpp. z r. 1863, uznał dokonaną w 
dniu 14. listopada 1921 konfiskatę za usprawiedliwio­
ną i zarządził zniszczenie całego nakładu — i w ydał 
w myśl par. 193 p .  k. zakaz dalszego rozpow szech­
niania tego pisma drukowego.

Sąd okręgow y karny.
Lwów dnia 10. listopada 1921. 11554
Pr. 438.21. W  imienin Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sąd okręgowy karny  we Lwowie orzekł na wniosek 
P rokura tury  przy tymże Sądzie, że treść  czasopisma 
„W pered" Nr. 211 (415) z dnia 15. listopada 192! pod 
tytułami: 1) . .Wyimkowyi zakon zamist konstytucii" 
w ustępach a! między: „liberalni! konstytnciiu" ą .T a  
w sc": h) o,!: „Szcze nesc" do: ..zaprojektowany! za ­
kon"; c) od: ..i cilu polsku" do końca artykułu. 2) 
..Ukruińskyj Zahowir"  po s łowach „woua oderzala" 
do końca artykułu, zawiera znamiona ad 1) zbrodni z 
par.  65 a) i występku z par. 308 uk.. zaś ad 2) wv-

ktnfc jącę  u /nane  zostaną.
Sąd okręgowy, Oddział V,

Sambor dniu 22. września 1921. 115/5
Ne. II. 646/21/2. W drożenie postępowania a m o r /y  

zacyjnego. Na wniosek Dawida Sońaiiera w Korom- 
nie podejmuje się posLępowanie celem umorzenia wud

rządził i naginać. W zy w a  się 
a on tu

atein posiadacza tego Jokutucu' 
by go w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia za- 

rza:d/.enia przedłożył temu Sądowi, także innf liiierc' 
suwani mają zgłosić swoje zarzuty  przeciw wnioskowi, 
W  razie przeciwnym uznałby sąd po upływie leg1* 
terminu r z e c z o n y , dokument za umorzony. Oznaczeni-' 
dokumentu zaginionego: Legitymacja zaliczeniowa o- 
piewająca na kwotę 16.700 Mkp. dotycząca p r z e s y p : 
21r> sztuk mat trzcinowych .341 kg. do cedniy  prze- 
wozoweL Komarno-Buczaiy-Przeniyś!. Nr. L 7 ^ .  z 7/6 
1921, w-ysta.wfbna na imię Dawid:; Schaffera z  Kw
m a n a .

Sąd powiatowy, Oddział II.
Koinarno dnia 30. października 1921. 1135-’I

• OO- — -

M a r m @ S a d e
Z  JABŁEK NA CUKRZE PIERWSZEJ 

JAKOŚCI w skrzynkach tylko  
hurtownie dostarcza

Połsfeis Towarzystwo Hatóim S. 8.
w Krakowie, Oddział spożywczy.
F i!ja  w e  Lwowie, K ołłątaja 8.

■ •A K Ł A D  k red ytow y  w S ok o łow ie  k oło  R zeszow a, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 

poręką, z pow odu rozw ią za n ia  w zyw a w szystk ich  
wierzycieli do zgłoszenia swych pretensji. Zakład kre­
dytow y w Hi widacJL w Sok o łow ie k o ło  R zeszow a.

VII Zwyczajne W alne Zgromadzenie 
członków Kasy kredytow ej stow . zar, z ogr. 
p o r . we Lw ow ie odbędzie się  w piątek dnia 
30. grudnia 1921 r. o godz. 5-tej po połu­
dniu w lokalu Z iem skiego Banku kredyto­

w ego  w e L w ow ie, ul. jag ie lloń sk a  1. 2
z n a s t ę p c ą c y m  porządkiem obrad: 

ł. Odczytanie  protokołu osta tn iego  Walnego Zgromadź, 
.2. Sp a w o z d mi e  Dyrekcii i Radv nadzorczej z d z ia ­

łalności w r. 1920- 
3. S praw ozdania  Komisji rew izy jnej.
4 W ybór czterech cz łonków  R ady  Nadzorczej.
5. W ybór Komisj i  rew izyjne/.
6. Wnioski cz łonków .

Na w ypadek  braku w y m agan ego  statutem kom ­
pletu odbędzie się drugie W alus Zgrom, tego samego 
dnia o gedz. fe-tei po południu w  ty m  sam ym  lokalu, 
zdolne do powz ęcia uchwal bez względu na liszbę 
obecnych.

We Lwowie, dnia 19. l is topada 1921 r.
Bada Nadzorcza Rasy Rredtfrwej m Lwowie.

fiiLoiriobil o jo b o w y  w 00- 
•* b rym  stanie okazyjnie do 
siuzedanin- „PILOT", Lwów 
tó o r - g o  4. 11266

?asv. Motory, Lokoniobile 
Gatry, Maszyny do obró­

bki metali, drzewa, Pompy, 
poleca „PILOT" Lwów. Ba 

torego L

P a n d a że  ruptnrow e. Opa- 
u  ski krzu szn o  dla pa::. 
O w ijaczc i pończochy gu ­
m ow e na żylak i. Prosto- 
trzy m a cze . M oczniki gum o­
w e na dzień  i do łóżka  itd.

Katalogi g ra tis .
L. POLACZEK, Sam bor 42.

Reklama,
dźwignią

handlu!

Od mila 1881 E O M U H O M  63SEDI &  Lw6: ': ? £ ™ * esoZ 
. . M c i  H E R B A T Ę  m G W l S K § k

i 3W!? iw n a j p r z e d n e e j s z j r c h  g a t u n k a c h .

G. B  E.W .LG. EKJ
B A  C Z N O S Ć  ! B A  C Z N O Ś Ć !  

We J L w o w ie  i  o k o l i c a c h  u k a z a ł a  s i ę  
I ł  E  I i  B  A  T  4  p a k o w a n a  ,,E. L I  (?.** 
w  e t y k i e t a c h ,  k t ó r e  id e n ty c z n ie -  n o -  

ś la d t t / ja  f i r m ę  n a s z a
„  R W . I : G : ‘.

P r o s i m y  Sisz- K l i j e n t ó w  i K o n s u m e n t P w  p r z y  
n a b y w a n i u  n a s / o j  H E R B A T Y  / . w r a c a  b  

b a c z n ą  u w a g ę  n a  d o k ł a d n o k ę  F  r m y .
Z  j ł o w a ż a n i e i n  

„ E . W . I . G . -  
P i e r w s z e  W a r s z e w - s k i c  I m p o r t o w e  T o w .  

/; o g:ran i('z<>iią  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą .
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